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E. Gierek przyjął 
M. Poniatowskiego

T sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
przebywającego w Polsce zna­
nego polityka francuskiego Mi 
ehela Poniatowskiego. W toku 
rozmowy omawiano kierunki 
dalszego pogłębiania pomyślnie 
rozwijających się stosunków 
między Polską i Francja.

PAP

Spotkanie z I sekretarzem KC PZPR przed dorocznym świętem

Uznanie dla kolejarskiego trudu

Uczestnicy forum 
chrześcijan w byłym 

obozie Stutthof
Ponad 40-osobowa grupa uczę 

; stnikó^ zakończonego w War­
szawie międzynarodowego spot 
kania „Chrześcijanie a odpowie 
dzialność za pokój” — zwiedzi­
ła wczoraj teren byłego niemiec 
kiego obozu koncentracyjnego 
Stutthof. (PAP)

Z okazji zbliżającego się Dnia 
Kolejarza, który przypada 9 bm., 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął wczoraj delega­
cję reprezentującą blisko pół 
milionową rzeszę kolejąrzy i 
pracowników zaplecza technicz 
nego kolei..

W spotkaniu wzięli udział: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski, członek Sekretaria­
tu KC kierownik Wydziałń 
Przemyślu Ciężkiego, Transpor­
tu i Budownictwa KC PZPR 
Zbigniew Zieliński, wiceprezes 
Rady Ministrów Kazimierz 
Seccmski.

W skład delegacji wchodzili ' 
m. in.: Zdzisław Bartol — I se­
kretarz Komitetu Węzłowego 
PZPR Poznań-Główny i Boles 
ław Piotrowski — naczelnik sta 
cji Poznań-Franowo.

Wiceprezes Rady Ministrów

K. Seccmski i minister komu­
nikacji Mieczysław Zajfryd po­
informowali o aktualnych za­
daniach kolei i ich realizacji 
oraz programach, których wy­
konanie przyczyni ■ się do po­
prawy sytuacji w kolejnictwie.

Reprezentanci środowiska ko 
lejarskiego poinformowali E. 
Gierka o wynikach pracy kolei 
w ostatnich, niełatwych mie­
siącach. W sierpniu po raz 
pierwszy od dłuższego czasu, 
kolejarze wykonali w pełni 
plan, przewożąc około 42.3 min 
ton ładunków czyli o blisko 2 
min ton więcej niż p-’zed ro­
kiem. Wyraźnie poprawiła się 
sytuacja w przewozach węgla. 
O ile w końcu czerwca br. na 
składowiskach kopalnianych 
Śląska zapasy tego paliwa wy­
nosiły 5.7 min ton, to obecnie 
spadły do poniżej 3 min ton. W 
sumie w ciągu ostatnich dwóch

miesięcy przetransportowano o 
2,5 min ton więcej węgla niż w 
tym samym czasie ubiegłego ro 
ku.

Dobre wyniki osiągnięto też 
w przewozach materiałów prze 
znaczonych m. in. dla budow­
nictwa, a także w transporcie 
metali i wyrobów metalowych. 
Sprawnie przebiegały przewozy 
ropy i jej przetworów.

Uzyskane rezultaty — stwier 
azali kolejarze — są wynikiem 
wielomiesięcznych wysiłków 
zmierzających do poprawy funk 
cjonowania kolei. Aby jak naj­
szybciej zlikwidować skutki te­
gorocznej zimy, które szczegół 
nie dotkliwie odczuł transport, 
potrzebny był wysiłek całej 
rzeszy kolejarskiej. Kolejarze 
w większych niż zazwyczaj roz 
miarach remontowali tysiące k; 
lometrów torów, wymieniali
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Promy z „Warskiego

Wyd. A Cena 1 zł

A
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Wystawy, spotkania

Stocznia Szczecińska im. Warskiego jedyna w kraju specjalizuje 
się w budowie jednostek promowych: Dwie z nich „Pomerania" i 
„Silesia" powiększyły flotę Poiskiej Żeglugi Bałtyckiej. Obecnie na 
pochylniach stoczni powstają dwa promy pasażersko - samocho­
dowe dla armatora radzieckiego, m. in, „Olimpijczyk", który w 
czasie Igrzysk w Moskwie rozpocznie rejsy na trasie Tallin — Hel­

sinki. Na zdjęciu: budowa „Olimpijczyka".
X CAF — fot. Undro

CO O TYM SĄDZICIE

Wymagania i rozczarowania
Obchody 40 rocznicy Września F. Castro przewodniczy obradom

Na imieninach, jak to na imieninach. Te same dawno wy­
eksploatowane tematy. Przy stole osoby różnej płci, 
o wspólnym mianowniku — wszyscy po studiach. Każda 

2 nich młoda 4 nieźle już usadowiona w zawodowej hierarchii, 
choć n;ejedna z jakimś żalem i frustracją. Ten nie dostał jeszcze 
mieszkania, tamta nie zdążyła wyjść za mąż... I jedna wspólna 
śpiewka na kilka głosów: po co nam były te studia?

— Mój mąż przez prawie sześć lat męczył się na politechnice, 
ciągle ccś tam zdawał i zaliczał i jak wreszcie skończył, to do­
stał, wyobraźcie sobie państwo, trzy tysiące. Warto to 
było? :

— Ano właśnie — wtrącił ktoś z boku. — Trzeba było zawo- 
, dówkę zrobić i dzisiaj byłby człowiek tokarzem czy elektrykiem, 

który grubą farsę zarabia i o którego wszyscy się biją.
— Albo ja, po biologii j muszę w podstawowej szkole dzieci 

uczyć. I to gdzie, na wsi.
— Zarabiam dwa razy mniej niż wszyscy moi koledzy, którzy 

zaraz do roboty poszli, pożenili się, mieszkania dostali i teraz 
śmieją się — po co ci, magister, były te nauki.

— A najbardziej śmieje się znajomy z raku — oświadczył mło-

i

dy matematyk. — Rzucił obliczanie całek i funkcji w instytućie ; 
i zajął się liczeniem forsy w kiosku z warzywami.

Tak to sobie narzekano podczas imienin, na zarobki, nie­
ciekawą pracę, nie najlepsze widoki na zrobienie szybkiej ka­
riery. A gdy tematy rozmów do cna się wypaliły, powsiadano do . 
samochodów, by udać się do swoich M-4 na nowych osiedlach.

☆

8

Co reku na początku lipca zaczyna się walka o miejsce naj 
uczelni. Są środowiska, i jest ich coraz więcej, gdzie nie do po-: 
myślenia jest, aby syn czy córka mogli obyć się bez studiów.: 
Ukończenie obojętnie czego, byle w uniwersytecie czy politech 
nice, bywa celem samym w sobie. Fakt niedostania się doi 
upragnionej szkoły wyższej stąie się tragedią całej rodziny. De­
likwent ma alternatywę: próbować koniecznie po raz drugi 
albo... „pójdziesz do szewca", jak mówi rozgoryczona i złama­
na rodzina. I gdy w końcu otrzyma te trzy litery przed nazwi­
skiem, gdy w nowym zakładzie pracy spostrzeże, że nie jest 
traktowany jako zupełnie coś wyjątkowego, bo takich jak on 
jest wielu, narzeka — „trzeba było iść do szewca".

Co decyduje o tym pędzie na studia? Snobizm niektórych 
osób? Jeśli, jak to mawiają — „u nas każdy jest magister tytko 
pracować nie ma kto", ten powód nie wytrzymuje krytyki. Żą­
dza wiedzy? Praktyka wielu przedsiębiorstw wykazuje, 
że kwalifikacje absolwentów uczelni pozostawiają wiele do ży­
czenia. Więc chyba nie. Zaspokojenie ambicji i aspiracji? Sły­
sząc narzekania osób z wyższy m wykształceniem, jest akurat od 
wrotnie.

Decydujący się na studia zdają sobie sprawę, że istnieją kie­
runki, po których niełatwo jest znaleźć atrakcyjną i popłatną 
pra-cę. Są dziedziny gospodarki, w których osiągn:ęto stopień 
nasycenia pewnymi kategoriami fachowców. A równocześnie 
istnieją zawody, gdzie brakuje pracowników i gdzie niekoniecz­
ne iest wyższe wykształcenie. Term można o wiele szybciej osiąg­
nąć to, co gdzie indziej jest utrudnione. Szybciej i łatwiej urze­
czywistnić swoje zamiary i ambicje.

Czyż więc absolwenci wyższych szkół rozczarowuję się rzeczy- 
wistością, która nie zawsze jest im przychylna, czy też rzeczy-' 
wisiość nie może sprostać ich wysełem wymaganiom?

JÓZEF GOŁASZEWSKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj-
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: ,Głos
"Wielkopolski” ▲ skrytka pocztowa 1074 ▲ 60-959 Poznań.

t W całym kraju trwają ob- 
fchody 40 rocznicy agresji Nie- 
< mieć hitlerowskich na Polskę 
— wybuchu II wojny świato- 

: we j.
W Muzeum Wojska Polskie­

go w Warszawie czynna jest 
wystawa „W 40-lecie września
1939”. Eksponowane na
miej sztandary, broń, pamiąt­
ki osobiste i dokumenty z 
-września 1939.

W Muzeum Okręgowym w 
• Częstochowie otwarto wysta­
wę pt. „Mieszkańcy wojewódz 
twa częstochowskiego w wal­
ce o wolność i utrwalenie wła 

: dzy ludowej w 1939-1945”. 
Zgromadzono dokumenty o du 
żej wartości historycznej.

Do redakcji „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego” w Byd­
goszczy złożona została .przez 
jednego z czytelników tej ga­
mety kronika filmowa z frag­
mentami posiedzenia Sejmu z 
sierpnia 1939. Na taśmie filmo­
wej zarejestrowano m. in.: prze 
mówienie ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych — Józe 
fa Becka oraz sceny z defilad 
wojskowych w Warszawie i w 
Bydgoszczy.

W dniach obchodów Wrześ­
nia młodzież i wojsko otacza 
szczególną cjcią szkolne izby 
pamięci narodowej; odbywają 
się spotkania kombatantów z 
młodzieżą i społeczeństwem.

PAP

Postawa Egiptu tematem
polemiki w Hawanie

Międzynarodowa
wystawa książek w Moskwie

Wczoraj w stolicy Kraju Rad 
została otwarta międzynarodo­
wa wystawa — targi książki, w 
której uczestniczą przedsię­
biorstwa wydawnicze, handlo­
we i stowarzyszenia autorskie 
z 75 krajów, a także przedsta­
wiciele ONZ, UNESCO, RWPG, 
Światowej Rady Pokoju i in­
nych organizacji międzynaro­
dowych.

Moskwa jest gospodarzem 
wystawy książek po raz drugi. 
Ekspozycja, przedstawiona w 
dwóch pawilonach na terenie 
wystawy osiągnięć gospodarki 
narodowej ZSRR, obejmuje 
ponad 100000 egzemplarzy licz­
nych wydawnictw.

Dewizą wystawy jest hasło 
„Książka w służbie pokoju i po 
stępu”.

W pierwszym dniu wystawy 
polskie stoisko odwiedzili m 
in. sekretarz KC KPZR — Mi­
chaił Zimianin oraz przewod­
niczący Państwowego Komite­
tu ZSRR Wydawnictw’, Poligra 
fii i Księgarstwa — Boris Stu- 
kalin, którzy z uznaniem wy­
razili się o polskiej ekspozycji.

Tego dnia między „Ars Polo- 
na’ i radzieckim wydawnic­
twem „Micżdunarodnaja Kni- 
ga” podpisana została umowa 
o wymianie handlowej na 
3980 r. (PAP)

W hawańskim Pałacu Kon­
gresowym trwa szósta konfe­
rencja na szczycie szefów 
państw i rządów ruchu krajów 
niczaangażowanych. Jest ona 
największym tego typu spot­
kaniem w 18-letniej historii te 
go ruchu i po raz pierwszy zor 
ganizowanym w Ameryce Ła­
cińskiej. Bierze w nim udział 
około stu delegacji w tym 53 
przywódców krajów. Obrady 
toczą się pod przewodnictwem 
Fidela Castro, jako przywódcy 
państwa, który jest gospo­
darzem konferencji i przez 
trzy następne lata będzie prze 
wodniczył ruchowi.

W pierwszym dniu obrad 
„szczytu” zaapiobowanych zo­
stało 7 wniosków o przyjęcie 
na pełnych prawach członkow­
skich ruchu Boliwii, Grenady, 
Iranu, Nikaragui, Pakistanu,

cią część ludności świata, a Je­
go członkami jest m. in. 29 naj 
uboższych krajów naszego glo­
bu. Wymienił szereg poważ­
nych problemów międzynaro­
dowych, którym muszą stawiać 
czoło kraje niezaangażowane.

Popołudniowa sesja przekształ­
ciła się w polemikę nad jednym 
tylko zagadnieniem: „zdrady pod 
stawowych zasad — jak określano 
w niektórych wystąpieniach — 
ruchu niezaangażowanych przez 
Egipt”. Asumptem do podjęcia te 
go tematu stało się poranne prze­
mówienie inauguracyjne F. Cas­
tro,, w którym wystąpił on m. in. 
z apelem o potępienie separatys­
tycznego układu Egiptu z Izrae­
lem, potępił politykę Egiptu po­
wiązaną z Izraelem i Stanami

Surinamu Patriotycznego
Frontu Zimbabwe. Zatwierdzo 
nó także jako obserwatorów 
Filipiny, Santa Lucię, Kostary­
kę i Dominikę. Na spotkaniu 
na szczycie po raz pierwszy 
wystąpiła też delegacja 
SWAPO przyjęta między pią- 

<tą a szóstą konferencją.
Zgromadzeni zaakceptowali 

ponadto sprawozdanie prezy­
denta Srj Lanki. Richarda Jaya 
wardene dotyczące rozwoju 
ruchu niezaangażowanych za 
ostatnie trzy lata jej prezyden 
tury. Podkreślił on, że ruch 
ten reprezentuje obecnie trze-

Zjednoczonymi stwierdzając, iż 
„imperializm zamiast jednego chce 
obecnie mieć dwu żandarmów: 
Izrael i Egipt — dla Bliskiego 
Wschodu, dla świata arabskiego i 
dla Afryki”.

Na. popołudniowej sesji z repli­
ką wystąpił egipski minister 
spraw zagranicznych, Butros Gha 
li. Wyrażona przez niego w imie­
niu prezydenta Sadata — nieobec­
nego na szczycie — dezaprobata 
spowodowała wystąpienia ponad kil 
kunastu szefów delegacji, którzy 
zgodnie wyrażali poparcie dla wy­
stąpienia przywódcy kubańskiego, 
jednomyślnie potępiając politykę 
Egiptu na Bliskim Wschodzie i po­
wiązania z krajami zachodnimi, 
przede wszystkim USA. Przema­
wiali m. in. przedstawiciele Iranu, 
Angoli, Etiopii, Konga i Madagas­
karu. Szczególny wyraz potępienia
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Jubileusz M. Zientary WSPR członek Rady Prezydialnej 
WRL, J. Kadar przyjął wczoraj wie 
czorem przebywającego z oficjalną 
wizytą na Węgrzech kanclerza RFN, 
H. Schmidta.

35-lecie urodzin obchodziła węzo 
raj poetka M. Zientara-Malewska. 
Na spotkaniu w Olsztynie list z 
gratulacjami i życzeniami zdrowia 
od przewodniczącego Rady Pań-

i sania przez oba kraje separatys- 
> lycznego traktatu pokojowego 
, Propaganda kairska usiłuje przed 
1 stawić spotkanie Sadata i Bogi 
’ na jako kolejny krok na drodze, 

rozwoju przyjaznych stosunków 
. między Egiptem i Tel Awiwem.

Porozumienie NRDUSA
W Berlinie podpisano wczo­

raj porozumienie konsularne 
między NRD a Stanami Zjed­
noczonymi. Obie strony ocenia 
ją ten dokument jako ważny 
wkład w rozwój stosunków 
między obu krajami. (PAP)

stwa Jabłońskiego przekazał
jubilatce E. Osmańczyk.

Kanclerz RFN na Węgrzech
Kanclerz RFN H. Schmidt udał 

się z trzydniową wizytą na Wę­
gry, w trakcie której omówi z 
przywódcami węgierskimi pers- 
pektywy rozwoju stosunków dwu 
stronnych, problematykę polityki 
odprężeniowej, sprawy rozbroje­
nia i kontroli zbrojeń, światowe 
problemy gospodarcze i energe­
tyczne oraz przebieg dialogu mię 
dzy krajami uprzemysłowionymi i 
rozwijającymi się. I sekretarz KC

Apel J. Cartera do senatorów
Po zakończeniu 18-dniowych wa 

kacji prezydent J. Carter powró­
cił wczoraj do Waszyngtonu. We­
zwał on jeszcze raz Senat do ry­
chłej ratyfikacji układu w spra­
wie ograniczenia strategicznych

Delegacja ChRL w Belgii

zbrojeń ofensywnych

Dialog A. Sadat —
Prezydent Egiptu A. 

był wczoraj do Haify

SALT II.

M. Begin
Sadat przy 
na rozmo-

wy z izraelskim premierem M. 
Beginem. Jest to czwarty „szczyt” 
egipsko-izraelski od czasu podi>i-

W Belgii przebywa z 3-dniową 
wizytą delegacja armii chińskiej 
z zastępcą szefa sztabu generalne 
go Vang Szong rongiem. Dele­
gacja spotkała się z belgijskim wi 
cepremierem i ministrem obrony 
Pairiem Vandem Boeynantsem, 
który został zaproszony do ChRL. 
Zapytany o cel wizyty w Belgii 
a następnie w Luksemburgu i Ho­
landii Vang Szong rong odpowie­
dział: „Musimy zmodernizować na 
szą armię i potrzebujemy waszej 
najnowocześniejszej technologu’’.

Rośnie popularność
I. Gandhi

Wyniki ankiety przeprowa­
dzonej na zlecenie delhijskie- 
go tygodnika „India Today” 
świadczą, że były premier In- 
dira Gandhi jest najpopular­
niejszym politykiem nie tylko 
w miastach lecz również na 
wsi, gdzie mieszk? 80 pro­
cent Indusów. (PAP)
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rozsądnych głosów, kto 
re pojawiły się w środkach 
masowego przekazu RFN 
w związku z czterdziestole­
ciem napaści Trzeciej Rze 
szy na Polskę, nietrudno 
było wyłowić także wypo­
wiedzi działaczy związku 
przesiedleńców; ci zacie­
trzewieni funkcjonariusze z 
Herbertem Czają i Herber­
tem Hupką na czele, powo 
dowani wrogością wobec 
naszego narodu, uznali czter 
dziestolecie Września za 
doskonałą okazję do wy­
strzelenia w polską stronę 
kolejnej serii propagando­
wych pocisków.

Co więcej, niezależnie od 
niedawnego spotkania „Ziom 
kastwa Ślązaków”, które 
odbyło się w Hanowerze, 
zorganizowano zlot „Ziom- 
kostwa Zabrzan” — właśnie 
w minioną sobotę i niedzie 
lę, a więc 1 i 2 września...

Czynniki oficjalne w 
Bonn zwykły bagatelizować 
podobne wydarzenia, ze 
względu na ich niewielki 
ponoć rezonans społeczny. 
Jednakże z okazji czterdzie 
stej rocznicy agresji Nie­
miec na Polskę nie spo­
sób mówić tylko o nieoćlpo 
wiedzialnych wystąpieniach 
działaczy związku przesie­
dleńców; również telewizja 
zachodnioniemiecka, rzeko­
mo niezależna, nadała (ka­
nał trzeci) ostatniego dnia 
sierpnia zdumiewający pro 
gram, zestawiający zbrod­
nie, dokonane przez hitle­
rowców w Oświęcimiu z... 

'rzekomymi przestępstwami, 
popełnionymi przez nas na 
ludności niemieckiej w re 
jonach nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem (!).

W tym miejscu chciałoby 
się użyć gromkich słów. O- 
graniczamy się do stwier­
dzenia, że niechęć i niena­
wiść do wszystkiego co poi 
skie czyni niektórych ludzi 
w RFN ślepymi na rzeczywi - 
stość i na historyczne fak­
ty.

WP

KRO [MIKA
WYSOKA OCENA DZIAŁALNOŚCI INSTYTUTU ZACHODNIEGO
Wczoraj przebywał w Poznaniu kierownik Wydziału Zagraniczne­

go KC PZPR Wacław Piątkowski. Wraz z I sekretarzem KW partii 
Jerzym Zasadą odwiedził Instytut Zachodni spotykając się z kierow­
nictwem tej placówki. Dyrektor Instytutu prof. dr bab. Antoni Czu- 
biński poinformował o stanie i kierunkach rozwoju tej placówki.

Kierownik Wydziału Zagranicznego KC PZPR bardzo wysoko oce­
nił dotychczasowy dorobek Instytutu, a szczególnie znaczące osiąg­
nięcia w badaniach niemcoznawczych; wskazał przy tym na rosną­
cą rolę placówki i rozwijanych w niej kierunków badawczych, (na)

KONFERENCJA NA TEMAT METOD OPTYMALIZACJI
W Warszawie rozpoczęły się wczoraj obrady IX międzynarodowej 

konferencji na temat metod optymalizacji zorganizowanej przez 
Międzynarodową Federację Przetwarzania Informacji przy udziale 
Instytutu Badań Systemowych PAN. w obradach bierze udział około 
309 naukowców ze wszystkich kontynentów. Obrady trwać będą do 
I bm. (PAP)

Śmierć następstwem 
zabawy niewypałem

Lekkomyślność była przyczyną 
tragicznego wypadku, jaki zda­
rzył się w Chotomowie, w woj. 
warszawskim. Czterech chłopców 
znalazło na skraju lasu pocisk 
artyleryjski z czasów II wojny 
światowej. Dwóch z nich — 19- 
letni Wiesław G. i 13-letni Bog­
dan J. przeniosło niewypał do mia 
sta, gdzie próbowali go rozmon­
tować. Nastąpił wybuch. Wiesław 
G. poniósł śmierć na miejscu; 
drugiego chłopca z licznymi obra­
żeniami przewieziono do szpitala. 
Jego życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Po przybyciu na miejsce grupy

25 lat pozbawienia wolności 
za zabójstwo wychowawcy

4 lipca 1978 roku opinią publicz 
ną Ostrowca Świętokrzyskiego 
(woj. kieleckie) wstrząsnął fakt 
odnalezienia w miejskim lasku, u 
zbiegu ulic Lelewela i Dohrej 
zwłok wychowawcy miejscowego 
zakładu poprawczego Ryszarda W. 
Obrażenia ciała .szczególnie w ob­
rębie głowy i szyi wskazywały, 
te wychowawca padł ofiarą mor 
derstwa. W dwa tygodnie później
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Dwuznaczne treści ,,białej księgi

Dokumenty rządu RFN
o polityce międzynarodowej oraz militarnej

Rząd w Bonn opublikował 
raport na temat swej działal­
ności w roku 1978 na polu po­
lityki międzynarodowej. Doku 
ment poprzedza słowo wstępne 
kanclerza Helmuta Schmidta, 
w którym podkreśla się, że 
międzynarodowa działalność 
Republiki Federalnej w 1978 r. 
podporządkowana była umac­
nianiu i utrwalaniu pokoju. 
Służyły temu Wysiłki zmierza­
jące do poprawy stosunków, 
zarówno z zachodnimi jak i 
yrschodnimi sąsiadami RFN.

H. Schmidt zaznacza równo­
cześnie, iż NATO i EWG są fi­
larami na których opięra się 
polityka RFN f podkreśla nie­
złomną wnerność Republiki Fe 
deralnej Paktowi 
atlantyckiemu oraz 
łączącym ją z USA.

640-stronicowy 

Północno- 
więzom

dokument
omawia szczegółowo stosunki 
RFN z poszczególnymi kraja-

Francuski
kosmonauta w 1912 r
Przewodniczący francuskiego cen 

trum badań kosmicznych, Hubert 
Curien w wywiadzie udzielonym 
alzackiemu dziennikowi regionalne 
mu wyraził przeświadczenie, że 
pierwszy francuski kosmonauta na 
pokładzie radzieckiego statku kos 
micznego znajdzie się w przestrze 
ni kosmicznej w 1982 reku. (PAP)

„Filmoteka arcydzieł" 
znów na małym ekranie

Po dwuletniej przerwie dzisiaj 
wznowi swe emisje na małym ekra 
nie „Filmoteka arcydzieł”, jeden 
z najciekawszych cyklów filmo­
wych TVP. Pierwszym utworem, 
który zobaczymy będzie radziecki 
dramat wojenny „Wniebowstąpie­
nie”, zrealizowany przez niedawno 
zmarłą reż. Larysę Szepitko (PAP, 

saperów okazało się, 
znajdują się jeszcze 
me pociski. Zostały 
jonc.

Mimo 34 lat, które 
zakończenia działań 

że w lesie
4 takie sa- 
one rozbro

upłynęły od 
wojennych,

mimo licznych ostrzeżeń i komuni 
nikatów prasowych, w dalszym 
ciągu zdarzają się tragiczne wy­
padki będące następstwem lekko­
myślności, przede wszystkim dzie 
ci i młodzieży. Władze porządko 
we przypominają raz jeszcze: w 
razie natknięcia się na niewynały 

■ należy natychmiast
• najbliższy posterunek 

zabezpieczy pocisk do
’ bycia saperów. (PAP)

zawiadomić 
MO, który 
czasu przj’ 

aresztowano podejrzanego o doko
nanie zbrodni 25-lctniego Marka 
Heneczkowskiego.

W czasie rozprawy w Sądzie Wo 
jewódzkim w Kielcach oskarżony 
przyznał się do winy. Biorąc pod 
uwagę fakt wyjątkowego okrucien 
stwa oskarżonego, a także jego 
poprzednią karalność, sąd skazał 
mordercę na 25 lat pozbawienia 
wolności. (PAP) 

mi. Obszerna część poświęco­
na jest stosunkom z Polską 
Rzecząpospolitą Ludową. Wy­
mienia się tu kontakty między 
RFN i PRL na różnych szcze­
blach i podkreśla, że rok 1978 
charakteryzowała kontynuacja 
intensywnego dialogu między 
obu krajami.

☆

Minister obrony Hans Apel 
na wczorajszej konferencji pra 
sowej w Bonn omówił główne 
kierunki polityki militarnej 
RFN, której poświęcona jest 
szósta z kolei „biała księga” 
zaprezentowana na konferen­
cji dziennikarzom.

W przedmowie do „białej 
księgi”, której autorem jest 
kancelerz Helmut Schmidt, mó 
wi się o nieustannym dążeniu 
Republiki Federalnej do u- 
trzymania pokoju oraz o wy 
siłkach rządu bońskiego, mają

Postawa Egiptu tematem
polemiki w Hawanie

Dokończenie ze str. 1
polityki egipskiej dał przewodni­
czący Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny, Jaser Arafat, który stwier 
dził, że porozumienie to stanowi 
„jaskrawe naigrawanie się z re­
zolucji zarówno ONZ, jak i same­
go ruchu krajów niezaangażowa- 
nych”. Prezydent Iraku, Saddam 
Husein określił przywódców egip­
skich nawet tako „najemników w 

USA”, a szef delegacjisłużbie
irańskiej, minister spraw zagra- 
r.lcznych Ibrahim Jazdl zarzucił 
Sadatowi zdradę sprawy arabskiej.

Ostatecznie został zatwier­
dzony poprzez osiągnięcie con­
sensusu — wniosek delegacji 
berlińskiej, aoy replikę szefa 
delegacji egipskiej wyłączyć "z 
oficjalnych dokumentów HI 
konferencji na „szczycie”. Pro­
blem bliskowschodni będzie 
przedyskutowany podczas tego 
spotkania zgodnie z wcześniej 
ustalonym porządkiem obrad.

Wczoraj o godz. 11 czasu 
miejscowego (17 — czasu war­
szawskiego) rozpoczął się dru­
gi dzień obrad. Pozdrowienia w 
imieniu ONZ szefom państw i 
rządów przekazał sekretarz ge 
nerainy ONZ, Kurt Waldheim.

W przemówieniu, K. Wald- 
beim, podkreślił istotną rolę,

r^elefimy

• Wczoraj w Poznaniu w rejo 
nie Górczyna i Świerczewa około 
godz. 20 nastąpiła przerwa w do­
pływie energii elektrycznej spowo 
dowana awarią na liniach wyso­
kiego napięcia. Na Górczynie u- 
sunięto ją około godz. 22.15, nato­
miast na odcinku do Świerczewa 
prace nad 
trwały do 
nych.
0 Na ul.

naprawą uszkodzeń 
późnych godzin noc-

Świerczewskiego w
Poznaniu kierujący „Jelczem” nie 
udzielił pierwszeństwa przejazdu i

Dokończenie ze str. 1
pęknięte szyny, naprawiali urzą 
dzenia zabezpieczenia ruchu, 
lokomotywy.

Uczestnicy spotkania pod­
kreślali jednak, że uzyskane re 
zultaty przewozowe nie mogą 
zadowalać. Całe środowisko ko 
lejarskie — mówiono — będzie 
musiało zwiększyć wysiłki, aby 
podołać trudnym i złożonym 
zadaniom września i IV kwar­
tału br.

E. Gierek, dziękując wszyst­
kim kolejarzom i pracownikom, 
zaplecza technicznego kolei za 
ich trud, wskazał, że w więk­
szości nie zawiedli oni podczas 
surowych tegorocznych prób. 
Zbyt często zawodziła nato­
miast technika, na skutek nie­
doskonałości konstrukcyjnych 

cych na celu pogłębienie pro­
cesu odprężenia m. in. przez
wzajemne ograniczanie zbro­
jeń i stałe rozszerzanie współ 
pracy międzynarodowej.
Niemniej jednak „biała księ­
ga” mówi niedwuznacznie o 
tym, że RFN zdecydowana jest 
nie tylko zwiększyć tempo włas 
nych zbrojeń konwencjonal­
nych, ale opowiada się rów­
nież za dalszą rozbudową i 
modernizacją broni nuklear­
nych znajdujących się w dys­
pozycji sił zbrojnych NATO.

Dokument rządu RFN, jakim 
jest „biała księga”, odwołuje 
się również do argumentu rze 
kornej 
broni 
kładu 
stąpić

przewagi w dziedzinie 
atomowych państw U- 
Warszawskiego, aby wy 
z żądaniem nowych 

zbrojeń sił Paktu Atlantyckie 
go i wyposażenia ich w nowe 
rodzaje rakiet z głowicami ją­
drowymi. (PAP) 

jaką ma do spełnienia ruch nie 
zaangażowanych w dzisiejszym 
świńcie i w obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

MSZ KUBY O BAZIE 
W GUANTANAMO

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Kuby rozkolportowało wśród 
uczestników VI konferencji szefów 
państw i rządów krajów niezaanga- 
żowanych szczegółową informację 
na temat bazy wojskowej USA w 
Guantanamo.

Dokument stwierdza, że w bazie 
amerykańskiej w Guantanamo, le­
żącej na terytorium Kuby, stacjo­
nuje około 3 000 żołnierzy. Rząd Ku 
by domaga się wycofania kontyn- 
'gontu wojskowego' UŚA* z wyspy. 
Sprawa obecności wojskowej Sta­
nów Zjednoczonych na terytorium 
suwerennego państwa, jakim jest 
Kuba, będzie omawiana na odby­
wającym się w Hawanie spotkaniu 
przywódców państw niezaangażowa 
nych.

Projekt deklaracji końcowej VI 
konferencji szefów państw i rzą­
dów krajów niezaangaźowanych za 
wiera poparcie dążenia rządu ku­
bańskiego do zapewnienia suweren­
ności nad całym terytorium wyspy 
i kategorycznie potępia „istnienie 
imperialistycznych baz wojsko­
wych, głównie amerykańskich, w 
Ameryce Łacińskiej”. (PAP) 

doprowadził do zderzenia z „Fia­
tem” 123. Na skutek wypadku o- 
brażeń doznała pasażerka „Fiata”.

0 Ciężko ranny został pieszy, 
który na ul. Naramowickiej przy 
ul. Słowiańskiej w Poznaniu nagle 
wszedł 'na jezdnię i potrącony zo­
stał przez „Fiata” 125p.

O U zbiegu ulic Lechickiej i 
Wilczak w Poznaniu ranny został 
rowerzysta, który upadł na jezdnię 
na skutek podmuchu powietrza 
jaki spowodował wyprzedzający go 
samochód ciężarowy.

• W miejscowości Biskupice (Po 
znańskie) motocyklista uderzył w 
tył „Fiata” 126p. Ciężkich obrażeń 
doznał pasażer motocykla, (jz)

Uznanie dla kolejarskiego trudu
lub też ciężkich warunków at­
mosferycznych. Ujawnione zo­
stały słabe miejsca w technicz­
nym wyposażeniu kolei. Dlate­
go też kierownictwo partii i 
rząd szczególnie dużo uwagi 
poświęcają obecnie moderniza­
cji kolei. Podjęte działania przy 
noszą już widoczne rezultat/.

W najbliższych latach — 
stwierdził I sekretarz KC — 
trzeba będzie dołożyć jeszcze 
większych starań dla uspraw­
nienia przewozów kolejowych.

Praca kolejarzy, sprawność 
przewozowa kolei — stwierdził 
I sekretarz KC — w dużym 
stopniu decyduje o funkcjono­
waniu całej gospodarki. Koleja­

Ważna placówka kulturalno-naukowa

W Paryżu otwarto
Instytut Polski

Wczoraj rozpoczął działal­
ność Instytut Polski w Paryżu 
— ważna placówka kulturalna i 
naukowa naszego kraju we 
Francji. Instytut mieści się w 
centrum stolicy, w zabytkowym 
pałacyku przy ulicy Jean Gou- 
jon w pobliżu Pól Elizejskich i 
został powołany do życia na 
mocy wspólnej polsko-francu­
skiej deklaracji z 14 września 
1977 roku, podpisanej na zakoń 
czenie oficjalnej wizyty w Pa­
ryżu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. Ramy prawne 
działalności Instytutu stworzy­
ło porozumienie ministrów 
spraw zagranicznych obu kra­
jów Emila Wojtaszka i Jean
Francois Ponceta 
sane 19 lipca br. 
sza wie. Na mocy 

podpi- 
w War­
tego po-

rozumienia istniejące od kilku 
lat w Warszawie i Krakowie 
czytelnie francuskie zostały 
podniesione do rangi Instytutu.

Otwarcie Instytutu Polskie­
go w Paryżu dokonali minister

Wiceprezydent USA 
zakończył pobyt w ChRL

Do Waszyngtonu powrócił 
po tygodniowej wizycie złożo­
nej w Chinach, wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Walter 
Mondale. Wizyta budziła w Wa 
szyngtonie ogromne zaintereso 
wanie i ocenia się, że z punk­
tu widzenia interesów USA 
osiągnęła ona swój cel, zbliża­
jąc Chiny do Stanów Zjedno­
czonych i otwierając okres zna 
omie szerszej niż do tej pory 
współpracy gospodarczej.

W Waszyngtonie oczekuje 
się, że w najbliższych tygod­
niach administracja przedsta­
wi w Kongresie wniosek o za­
twierdzenie całego szeregu po­
sunięć, zmierzających do za­
cieśnienia stosunków gospodar 
czych z ChRL. Chodzi m. in. o 
przyznanie Chinom klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania 
wielu kredytów i gwarancji 
państwowych dla amerykań­
skich koncernów inwestują­
cych w Chinach. (PAP)

Najpiękniejsze 
książki świata

Ponad 1200 eksponatów z 
42 krajów oraz z organizacji 
UNESCO prezentowanych jest 
na otwartej w Lipsku 
wic „Najpiękniejsze 
świata”.

Złotymi, srebrnymi i 

wy sta - 
książki

brązo-
wymi medalami oraz dyploma­
mi honorówymi nagrodzono 
wydawnictwa z 30 państw.

Dwie polskie pozycje otrzy­
mały dyplomy honorowe. Są 
to: „Parowozy kolei polskich” 
Jana Piwowowskiego oraz „Te 
oria eksploatacji pojazdów” — 
obie książki z Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności.

rze muszą jeszcze więcej niż 
dotychczas uwagi poświęcać 
przewozom węgla, gdyż od zao­
patrzenia w to paliwo zależy 
rytm pracy elektrowni, zakła­
dów produkcyjnych, działalność 
handlu zagranicznego. Trzeba 
też zapewnić sprawne przewo­
zy innych ładunków.

Kolejarze oświadczył E.
Gierek — wielokrotnie dawali 
dowody swojej ofiarności i zaan 
gażowania, z pewnością i teraz 
nie zawiodą.

I sekretarz KC PZPR życzył 
pracownikom kolei dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej i 
pomyślności w życiu osobi­
stym. (PAP) 

kultury i sztuki PRL Zygmunt 
Najdowski oraz francuski mi­
nister kultury Jean Philippe Le 
cat.

Min. Z. Najdowski nawiązał 
do zbliżającej się wizyty we 
Francji I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. Będzie ona 
stanowić nowy etap w rozwo­
ju stosunków dwustronnych. 
Współpraca Polski i Francji 
jest przykładem dobrej realM 
zacji postanowień Aktu Koń­
cowego Konferencji Bezpieczeń - 
stwa i Współpracy w Europie 
a równocześnie modelem sto­
sunków między państwami « 
odmiennych ustrojach społecz­
no-politycznych.

J. P Lecat nawiązał do wi­
zyty Edwarda Gierka we Frań 
cji w 1977 roku, kiedy zapadła 
decyzja o utworzeniu Instytu­
tu Polskiego w Paryżu. Pod­
kreślił wielką rolę kultury, 
sztuki i nauki w realizacji po­
stanowień Aktu Końcowego z 
Helsinek. (PAP)

Protest Wietnamu
wobec decyzji Chin 

o ograniczeniu lotów
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Wietnamskiej Republiki So­
cjalistycznej wystąpiło z protes­
tem w związku z decyzją Chin 
wprowadzenia ograniczeń lotów 
samolotów nad rejonem, należą­
cych do Wietnamu i okupowanych 
przez Chiny, Wysp Parąceskich. 
Główny Zarząd Lotnictwa Cywil­
nego ChRL ogłosił 23 lipca br. • 
utworzeniu czterech „niebezpiecz­
nych” stref u a wodach międzyna­
rodowych oraz terytorialnych wo­
dach Wysp Paraceskich i zakazał 
wszelkich lotów samolotów nad 
tymi strefami na czas nieograni­
czony.

Ta jednostronna decyzja Chin — 
oświadczy!., rzecznik MSZ WRS 
— narusza suwerenność Wietnamu 
nad Wyspami Paraceskimi i prawo 
międzynarodowe o lotach nad wo­
dami międzynarodowymi, a także 
stwarza zagrożenie dla bezpieczeń 
stwa komunikacji lotniczej- »

VI ietnamska Republika Socjali­
styczna — podkreślono w oświad­
czeniu — podejmie odpowiednie 

'kroki w celu obrony swej suwe­
renności i bezpieczeństwa. Całą 
odpowiedzialność za następstwa 
bezczelnych działań prowokacyj­
nych ponosi strona chińska.

PAP

Pekin finansuje 
działalność

przeciw Kampuczy
Działania zbrojne oddziałów poi 

potowców wymierzone przeciwko 
Kampuczy, a także działalność 
przedstawicieli tzw. demokratycz­
nej Kampuczy na arenie między­
narodowej są finansowane i kie­
rowane przez Pekin. Mówią o tym 
m. in. dokumenty przechwycone 
przez rewolucyjne siły zbrojne 
Kampuczańskiej Republiki Ludo­
wej podczas likwidacji, na począt 
ku lata 1979 r„ Kwatery Głównej 
Pol Pota w nobliżu granicy z Taj 
landią. (PAP)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce zachmurzenie przeważnie u- 
miarkowane, miejscami możliwe 
opady.

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna od 13 do 
20 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane (3—7 m/sek), zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano: w Kaliszu, Koninie, Lesz­
nie, Pile i Poznaniu 17 stopni; ciś 
nienie 1008 hPa czyli 756,2 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwłg

: POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumetoła: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dn>o 10 każdego miesigea (z wyjątk em grud­
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Wystawa „Ziemia żywicielka** w Czechosłowacji

Znaczący dorobek 30-letniej 
współpracy krajów RWPG

do produkcji rolnej 
gii.

Ogólny obraz
RWPG, zwłaszcza

Na tradycyjnej już w Czechosłowacji wysta­
wie rolniczej „Ziemia żywicielka*’ w Czeskich 
Budziejowicach w tym roku zaprezentowano 
od 25 sierpnia do 9 września dorobek trzydzie­
stoletniej współpracy krajów RWPG, zwłasz­
cza w dziedzinie rolnictwa, przemysłu spo­
żywczego oraz przemysłów pracujących na 
potrzeby gospodarki żywnościowej.

Główny pawilon poświęcono osiągnięciom 
krajów RWPG we wszystkich dziedzinach go­
spodarki oraz ich miejscu i roli w gospodarce 
światowej. Rezultatem dotychczasowej 30-let- 
niej współpracy, kooperacji i specjalizacji w 
produkcji jest m. in. uzyskany w tym okresie 
przez kraje RWPG przeszło 7-krotny wzrost 
dochodu narodowego oraz 12-krotny wzrost 
produkcji przemysłowej. Dzisiaj kraje RWPG 
zamieszkiwane przez 10 cześć ludności świata 
wytwarzają już 1/3 światowej produkcji prze­
mysłowej i 1/4 produkcji rolnej.

Uzupełnieniem ekspozycji są kolorowe fil­
my, które dają wszechstronny obraz przeobra­
żeń, które dokonały się dzięki coraz szerszej 
współpracy i kooperacji oraz specjalizacji w 
ostatnim 30-leciu w .różnych dziedzinach gos­
podarki krajów RWPG.

W rolnictwie rezultatem tej współpracy jest 
m. in. wyhodowanie i zrejonizowanie na łącz­
nym obszarze 13 min ha 320 nowych odmian 
roślin uprawnych oraz objęcie kooperacją pro­
dukcji 140 typów ciągników i maszyn rolni­
czych. Ugruntowaną pozycję w tej współpra­
cy ma Polska zarówno w hodowli nowych od­
mian roślin uprawnych, jak też w produkcji 
maszyn rolniczych, za które w drodze wymia­
ny otrzymujemy z pozostałych krajów RWPG 
inne nie wytwarzane u nas maszyny i urzą­
dzenia oraz przydatne w naszych warunkach 
glebowo-klimatycznych nasiona nowych od­
mian roślin uprawnych.

W dalszej współpracy w rolnictwie kraje 
RWPG, zgodnie z przyjętym programem wie­
loletnim zespalają wysiłki nad zwiększeniem 
produkcji mięsa, ryb słodkowodnych, zbóż, i 
pasz, cukru, roślin oleistych, owoców i wa­

rzyw, ziemniaków oraz nad wprowadzeniem 
efektywniejszej technolo-

całokształtu gospodarki 
rolnej i żywnościowej,

wzbogacają ekspozycje narodowe poszczegól­
nych krajów członkowskich Rady.

Gospodarze wystawy pokazali w ponad 50 pawi­
lonach oraz na licznych stoiskach swój dotychcza­
sowy dorobek we wszystkich działach rolnictwa, 
przemysłu spożywczego, budownictwa oraz przemy­
słów pracujących dla gospodarki żywnościowej.

Niesłabnącym zainteresowaniem zwiedzających 
cieszy się pawilon polski, w' którym na tle głów­
nych kierunków rozwoju naszego rolnictwa poka­
zano końcowy efekt rolniczego trudu — szeroki 
asortyment produktów przemysłu rolno-spożyw­
czego. Jednocześnie zestawy różnych maszyn rolni­
czych i ciągników, m. in. sprzętu uprawowego, 
aparatury ochrony roślin, najnowszych traktorów 
licencyjnych „Masey Freguson” dają obraz postępu 
technicznego naszego rolnictwa.

Efektownym wprowadzeniem do pawilonu Związ­
ku Radzieckiego jest umieszczony przed wejściem 
satelita Merkury, który dostarcza niezwykle do­
kładnych i cennych dla rolnictwa informacji, m. 
in. o przydatności produkcyjnej gruntów, o stanie 
roślin uprawnych, o zagrożeniu upraw szkodnika­
mi i chorobami, do opracowywania map glebo­
wych itp. Zaś w samym pawilonie ZSRR pokaza­
no na przykładzie przodujących wyspecjalizowa­
nych dużych przedsiębiorstw rolnych efekty pro­
dukcyjne, możliwe do uzyskania przy specjalizacji 
i koncentracji produkcji rolnej. Wszystko to za­
prezentowano przy zastosowaniu najnowszej tech­
niki filmowej i telewizyjnej.

Również w pawilonie NRD wiodącym tematem 
jest specjalizacja i koncentracja produkcji rolnej, 
zaś w pawilonach Węgier i Bułgarii dominują sto­
sownie do ich warunków klimatycznych - kierunki 
produkcji warzywniczej i ogrodniczej.

Wystawa w Czeskich Budziejowicach z oka­
zji 30-lecia RWPG daje obraz dotychczasowej 
współpracy, a jednocześnie odsłania dalsze 
możliwości jej pogłębiania i rozszerzania oraz 
problemy jeszcze nie rozwiązane. (PAP)

Dyliżans pocztowy 
■ na trasie - -

Westerplatte - Hel
W związku z 40 rocznicą wybu 

ehu wojny, a równocześnie dla 
przypomnienia dawnych dziejów 
Poczty Polskiej w Gdańsku, gdań 
scy łącznościowcy uruchomili na 
okres trzech dni pocztę dyliżan­
sową.

Pocztowy dyliżans, przy dźwię­
kach trąbki pocztyliona, wyru­
szył z ul. Długiej, przy której nie 
gdyś mieściła się poczta królew­
ska. Pierwszym etapem trasy by 
ło Westerplatte, gdzie załoga dyli­
żansu złożyła kwiaty pod Pom­
nikiem Obrońców i Wyzwolicieli 
Wybrzeża. Następnie dyliżans wy 
ruszył na trasę wiodącą przez 
główne miejsca walk obronnych 
we wrześniu 1939.

Zatrzymał się przed budynkiem 
Poczty Polskiej w Gdańsku obok 
nowo wzniesionego pomnika jej 
obrońców, odwiedził Gdynię i Ok­
sywie, a następnie ruszył do 
Władysławowa i na Hel.

Podróż zakończona została wczo 
raj w godzinach popołudniowych 
przy Płycie Obrońców Helu.

PAP

Po huraganie „David“

Na Florydzie mniejsze 
straty niż w Dominikanie

„David”, najpotężniejszy taj­
fun ostatnich co najmniej dwu­
dziestu lat dotarł w nocy z po­
niedziałku na wtorek do Wysp 
Bahama i Florydy. Porywy 
wiatru dochodziły do 135 km 

na godz., były więc słabsze, niż w 
czasie pustoszenia Dominikany. 
Odnotowano duże straty mate­
rialne. Na podstawie dotych­
czasowych informacji wyda je 
się natomiast, że nikt tu nie 
zginął, ani też nie odniósł po- 
ważych obrażeń. Huragan mi­
nął w czasie swej niszczyciel­
skiej wędrówki m. in. przylą­
dek Canaveral, na którym znaj 
duje się amerykańskie centrum 
kosmiczne.

Tymczasem w stolicy Domi­
nikany — Santo Domingo poda 
no, iż w czasie piątkowego u- 
derzenia „Davidą” na wyspę 
zginęło co najmniej 1000 osób, 
ale istnieją obawy, że liczba je­
go śmiertelnych ofiar może 
sięgnąć nawet trzech tysięcy.

PAP

Konkurs na prace magisterskie

Rozwój Mury
Poszerzeniu badań nad dziejami 

i współczesną kulturą w Wielko 
polsce oraz popularyzowaniu tra 
dycji, dorobku i problematyki za 
interesowali kulturalnych społe 
czeństwa tego regionu służy no­
wa inicjatywa Zespołu Badawcze 

go Dziejów Kultury w Wielko- 
polsće (powołanego przez Uniwer 
sytet im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu i Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne) oraz federa 
cji towarzystw kulturalnych w Ka 
liszu, Koninie, Lesznie i Pile. Jest 
nią stały konkurs na pracę magi 
sterską z zakresu kultury w Wiel

Najnowsze wydanie „Nurtu” 
(nr 9) przynosi trzy pozycje zwią 
zane z 40 rocznicą wybuchu II 
wojny światowej — „W kręgu 
wrześniowej rocznicy” Janusza Ma 
tuszyńskiego, „Okupacja: naroż­
nik Szkolnej i Koziej” Mariana 
Jakubowicza i „Tak było” Kazi­
mierza Piekarczyka, ilustrowaną 
nie publikowanymi dotychczas zdję 
cłami 7. września 1939 r. Na temat 
procesów społecznych zachodzą­
cych w RFN i normalizacji sto­
sunków polsko-zachodnioniemiec- 
kich pisze Włodzimierz Malendow

Wrześniowy „Nurt"

W co pakować koncentrat?

Pomidory w przetwórniach
Kiedy kilka tygodni temu 

informowaliśmy o nie­
zbyt pomyślnej z powo 

du nieurodzaju tegorocznej 
kampanii groszkowej, wiado­
mo było, że ogórki dopisały, na 
tomiast trudno jeszcze było 
przewidzieć jakie będą zbiory 
pomidorów, stanowiących 70 
procent ogólnych dostaw wa­
rzyw do przetwórni Wielko­
polskich Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego w 
Poznaniu. Po półtoramiesięcz- 
nym okresie upałów i suszy na 
stał chłodny lipiec, można się 
więc było liczyć z kolejnym 
rokiem nieurodzaju pomido­
rów. Na szczęście z chwilą po 
prawy pogody zwiększyła się 
ich podaż. Co ważne: owoce są 
dorodne, mięsiste, o dużej za­
wartości ekstraktu.

Jak informuje dyrektor na­
czelny WZ POW w Poznaniu, 
Jerzy Otwinowski, w rejo­
nach dwu podległych zakła­

w Wielkopolsce 
kopolsce, którego organizatorzy u- 
stanowili następujące nagrody: 
pierwszą w wysokości 5000 zł, trzy 
drugie po 3000 zł, trzy trzecie po 
2000 zł oraz pięć wyróżnień po 1000 
zł.

Prace będą oceniane raz w ro­
ku. Należy je nadsyłać tło 30 
września. Rozstrzygnięcie konkur 
su i wręczenie nagród nastąpi do 
31 grudnia danego roku. Szcze­
gółowe -informacje można uzy­
skać w Biurze WTK przy ul. Czer 
wonej Armii (w Pałacu Kultury) 
tel. 591-02. (zr) 

ski w artykule pt. „Przezwycięża 
nie przeszłości”. „Nurt” publiku 
je także m. in. fragment nagro­
dzonego I nagrodą w konkursie 
Polskiego Radia w Poznaniu i poz 
nańskiego oddziału Związku Li­
teratów Polskich słuchowiska An 
drze ja Górnego — „Dom na wzgó 
rzu” i reportaż Waldemara Ko­
sińskiego — „W drugim pulpicie”. 
Świat baśni w poezjach Bolesława 
Leśmiana i w malarstwie Jacka 
Malczewskiego omawia Leszek Li 
bera w artykule pt. „Anioły w 
krajobrazie utraconym”, (wos)

dów, zajmujących się przetwór 
stwem pomidorów — w Pud- 
liszkach (Leszczyńskie) i w Kot 
linie (Kaliskie), punkty skupu 
pracują na dużych obrotach. 
Nie skupują jednak jeszcze ta 
kich ilości tego surowca, by 
w pełni można było wykOrzy 
stać moc przerobową przetwór 
ni. Dotyczy to głównie Pudli- 
szek, gdzie zainstalowane są 
wysoko wydajne włoskie li­
nie produkcyjne. Tegoroczny 
plam przerobu obu zakładów 
wynosi 30 300 ton, w tym z 
kontraktacji zapewnione są 
dwie trzecie potrzebnych ilo­
ści surowca; pozostałe — uzu­
pełni zakup od drobniejszych 
producentów, ze spółdzielni o- 
grodniczych oraz trochę z im 
portu. Do końca sierpnia do­
stawy pomidorów osiągnęły 
prawie 8 ton.

Mimo jednak, iż niepokój o 
plony tych upraw ustąpił i 
surowiec znalazł się na taś­

Premier Irlandii _ 
o rozwiązaniu 

kryzysu ulsterskiego
W wywiadzie dla telewizji 

brytyjskiej premier Irlandii 
John Lynch ponownie opowie­
dział się za politycznym roz­
wiązaniem konfliktu ulster­
skiego i przekazaniem władzy 
w Irlandii Północnej kolegial­
nemu organowi złożonemu z 
przedstawicieli wspólnot pro­
testanckiej i katolickiej, po­
dobnie jak to już było w 1973 
roku.

Premier Irlandii przyczynę 
zaostrzenia kryzysu ulsterskie­
go widzi w stopniowym osłabię 
niu pozycji poprzedniego rzą­
du brytyjskiego Jamesa Callag 
han a, który nie mógł zdecydo­
wanie przystąpić do rozwiąza­
nia problemu Irlandii Północ­
nej. (PAP)

Mieleckie agregaty do aerobusu „IŁ-86“
W mieleckiej Wytwórni 

Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL, kooperującej z radziec­
kim przemysłem lotniczym w 
zakresie produkcji dużych sa­
molotów pasażerskich „11-86”, 
mogących zabierać na pokład 
jednorazowo 350 osób, zakoń­
czono budowę pierwszego kom 
pletu kolejnego (po usterzeniu) 
agregatu aerobusu — tzw. slo­
tów7. Zadaniem slotów, umiesz­
czonych w czołowej części skrzy 
deł, jest tzw. zmiana „krawę­
dzi natarcia” skrzydła co od­
grywa istotną rolę m. in. przy 
wyrównywaniu lotu samolotu, 
przede wszystkim zaś spełniają 
one funkcję dodatkowych ha­
mulców powietrznych podczas 
lądowania. Sloty są najwięk­
szym pod względem rozmiarów 
agregatem aerobusu, produko­
wanym w mieleckiej WSK. Ich 
długość wynosi 22 metry.

Podobnie jak przy produkcji 
innych zespołów aerobusu, wy-

Spóźniony deszcz w Indiach
W indyjskim stanie Uttar 

Pradesz chłopi radośnie tańczy 
li ,gdy wreszcie spadł długo o- 
czekiwany, monsunowy deszcz. 
Dla wielu mieszkańców północ 
nych rejonów kraju deszcz ten 
jednak przyszedł za późno. V7

Silniki ciężarówek 
w autobusach „Sanos"

30 autobusów „Sanos” należą^ 
cych do krakowskiej dyrekcji PKS 
wyposażonych jest w produkowa­
ne w Mielcu silniki do ciężaró­
wek „Jelcz” 315, 316 i 317. Silniki 
te zainstalowano w miejsce nie 
nadających się już do użytku, wy 
eksploatowanych silników „Sa- 
uer” w które producent „Sano- 
sów” zaopatruje te autobusy. Prze 
prowadzona w warsztatach PKS 
szybka „podmiana” dala już o- 
szczędności obliczane na 12 min 
zł. (PAP)

mach produkcyjnych, na prze­
szkodzie we właściwym zaopa 
trzeniu handlu w ceniony i 
poszukiwany koncentrat — 
stoi brak opakowań. Małe pu 
szeczki są najbardziej poszuki 
wane, a zaległości w dosta­
wach opakowań blaszanych w 
ogóle są znaczne. Przedsiębior 
stwo decyduje się. więc na 
mniej praktyczne i dla konsu 
men ta i dla transportu, szklą 
ne słoiki. Na razie gotowy pro 
dukt ładuje się do beczek.

Dzięki temu, iż tegoroczne 
pomidory — jak wspomnieliś­
my — charakteryzują się wy­
soką zawartością ekstraktu, 

pewnym rozwiązaniem jest pro 
dukowanie koncentratu 40- 
procentowego, zamiast, jak do 
tvchczas, 30 - procentowego. 
Konsumenci będą go mogli u- 
żywać do potraw w mniej­
szych ilościach, zakład zaś o 
jedną trzecia może zmniejszyć 
zużycie opakowań, (zd)

Silniki okrętowe z „Cegielskiego"
Przed dwudziestu la 
ty zakłady „Cegiel­
skiego" w Pozna­
niu rozpoczęły pro­
dukcję silników o- 
kreiowych. Trafiają 
one do zagranicz­
nych odbiorców, 
m. in. do stoczni w 
Szwecji, RFN, Buł­
garii, Rumunii, a tak 
że są instalowane na 
jednostkach budo­
wanych w polskich 
stoczniach. W naj­
bliższej przyszłości 
„Cegielski" zamie­
rza uruchomić pro­
dukcję nowych ty­
pów silników okręlo 

wych.

magana jest tu dokładność ob­
róbki rzędu 2 mikronów (tj. ty­
sięcznych części milimetra). Do 
konstrukcji elementów używa­
ne są najtwardsze i najtrudniej 
obrabialne stopy, metale i two 
rzywa (m. in. tytan). Stosowane 
są najnowocześniejsze techniki 
obróbki i technologii. W skład 
jednego tylko kompletu slo­
tów wchodzi kilka tysięcy częś 
ci i detali (nie licząc nitów) — 
od rozmiarów milimetrowych 
do kilkunastometrowych.

Mielecka WSK wyproduko­
wała już kilkanaście komple­
tów agregatów usterzeniowych 
do aerobusu „IŁ-86”, obecnie 
zaś trwa budowa pierwszego 
kompletu kolejnego agregatu 
— tzw. wysięgników czyli gon­
doli, służących do umocowania 
potężnych silników odrzuto­
wych. (PAP) 

bogatych stanach rolniczych 
Pendżab i Hariana susza spo­
wodowała ogromne straty w u- 
prawach. Zniszczenia zbóż sza­
cuje się odpowiednio na 250 i 
92 miliony dolarów.

PAP
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• PO WAKACJACH — DO PRACY

Absolwenci Zawodowej Szkoły Budowlanej nr 29 w Pierwo- 
majsku (okręg charkowski) przystępują po praktykach przygoto­
wujących do zawodu i wakacjach — do pracy w miejscowych 
zakładach. Są oni zatrudniani jako montażyści budowlani, mala­
rze, elektrycy, sztukatorzy i operatorzy dźwigów. Spośród dwu?^ 
stu tegorocznych absolwentów szkoły, ponad połowę zatrudnia­
ją dwa największe zakłady budowlane: „Pierwomajskchimbud" 
i „Chark wprombud”.

• FESTIWAL LUDOWYCH TRADYCJI

Amatorskie zespoły artystyczne, działające przy zakładach 
pracy w Charkowie i gospodarstwach rolnych okręgu charkow­
skiego, przygotowują się do festiwalu ukraińskich pieśni i lu­
dowych obrzędów. Na scenie Charkowskiego Domu Kultury 
zespoły te prezentują ludowy folklor i tradycyjne zwyczaje, za­
chowane do dnia dzisiejszego na ukraińskiej wsi.

• TAKSÓWKI BENZYNOWO-WODOROWE

Jeszcze w tym roku na charkowskie ulice wyjadą doświad­
czalne taksówki z silnikami napędzanymi benzyną i wodorem. 
Naukowcy z Instytutu Budowy Maszyn Akademii Nauk Ukraiń­
skiej Socjalistycznej Republiki -Radzieckiej w Charkowie przy­
gotowali samochód „Wołga" do zasilania mieszanką benzyno- 
wo-wodorowq. Okazało się, że dodanie wodoru do benzyny nie 
tylko zmniejsza jej zużycie, lecz także obniża zawartość szkodli­
wych składników w spalmach. Na razie naukowcy czekają na 
praktyczne wyniki zastosowania tego zasilania w taksówkach, 
ale projektują już zastosowanie nowego paliwa w autobusach 
miejskiej komunikacji.

• 2-HEKTAROWA SZKLARNIA

W miejscowości Gotwałdi niedaleko Charkowa powstała 
ostatnio wielka szklarnia na 2 hektarach ziemi. Należy ona do 
miejscowego kombinatu owocowo-warzywnego, którego zało­
ga ukończyła już letnie prace w szklarni. Pierwsze zbiory wa­
rzyw „spod szkła" spodziewane są w lutym przyszłego roku.

(wos)

Tajni agenci
RPA i Izraela 
na sesji OJ A

Wychodzące w Paryżu pismo 
„Afrique-Asie” informuje w 
najnowszym wydaniu, że w lip 
cu br. w czasie gdy w Monro- 
vii odbywało się spotkanie sze­
fów państw i rządów krajów 
członkowskich Organizacji Jed 
nośei Afrykańskiej ożywioną 
działalność prowadziły tam 
tajne służby krajów zachod­
nich oraz ich sojuszników w 
Afryce — RPA i Izraela.

Pismo podaje, że około 30 
agentów CIA zostało wysła­
nych do stolicy Liberii w celu 
śledzenia przebiegu tego spot­
kania na szczycie.

Według inofrmacji „Afriąuę- 
Asie”, władze bezpieczeństwa 
Liberii aresztowały wówczas i 
usunęły z kraju koresponden­
ta zachodnioniemieckiej agen­
cji DPA Rudolfa Herwiga, któ­
rego zdemaskowano jako taj­
nego agenta wywiadu rasistow 
skiej RPA.
‘ Pismo stwierdza, że “ ńićpo*d- 
legła Afryka uważa za rzecz 
niedopuszczalną podejmowane 
przez mocarstwa zachodnie 
próby ingerowania w7 prace tej 
ogólnoafrykańskiej organiza­
cji. Pisze ono, iż pod szyldem 
dziennikarzy i dyplomatów w 
kuluarach sesji OJA w Monro- 
vii występowali agenci RPA i 
Izraela. (PAP)
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Polscy juniorzy 
przegrali z ZSRR

W meczu półfinałowym pił­
karskich mistrzostw świata ju 
niorów do lat 20, reprezentacja 
Polski przegrała w Kobe (Ja­
ponia) z drużyną ZSRR 0:1 (0:0) 
Bramkę zdobył w 76 min. Igor 
Ponomariew. Przeciwnikami 
młodych piłkarzy ZSRR w fi­
nale będą juniorzy Argentyny, 
którzy w drugim półfinale po­
konali Urugwaj 2:0.

Polska spotka się w meczu o 
brązowy medal 6 bm. z Urug­
wajem. (PAP)

Tour de I'Avenir
Kolarze uczestniczący w 

XVII międzynarodowym wyś­
cigu Tour de l’Avemr rozegra 
li pierwszy etap z Divonne-Les 
Bains do Dole, długości 166 km. 
Zwyciężył Francois Rodriguez 
Francja. (PAP)

Czy Lech przerwie 
złą passą w meczach z Arką?
Piłkarze I ligi rozegrają dzi 

siaj VIII kolejkę mistrzow­
skich spotkań. Poziom zespo­
łów ekstraklasy jest w bieżą­
cym sezonie bardzo wyrówna 
ny, każda runda przynosi s£o 
re przetasowania w tabeli i 
być może dzisiejsze mecze wy 
łonią nowego lidera.

Poznańskich kibiców najbar 
dziej interesują jednak rezul 
taty "•wiagane-przez - piłkarzy 
Lecha. Poznański zespół roz­
począł rozgrywki w bardzo 
dobrym stylu, jednak dwie ko 
lejne porażki z Zagłębiem oraz 
na własnym boisku z Szom­
bierkami zepchnęły lechitów 
na 5 miejsce w tabeli. Kto 
wie, czy po dzisiejszej kolejce 
spotkań lechici nie spadną na 
jeszcze niższą pozycje. Ocze­
kuje ich bowiem bardzo trud 
ny mecz z Arką w Gdyni.

Gdyński zespół Jest dla Le­
cha wyjątkowo niewygodnym

Kręglarze rozpoczęli rozgrywki ligowe
Pierwszą imprezą w nowym 

sezonie kręglarskim był pro­
log młodzieżowy drużynowych 
mistrzostw Polski, którego wy 
niki zaliczone zostały do roz­
grywek ligowych kobiet i mę­
żczyzn. Uzyskano wiele do­
brych wyników, a na szczegół 
ne wyróżnienie zasłużył rezul­
tat L. Krukowskiego z Czarnej 
Kuli — 268 pkt., będący rekor 
dem Polski juniorów młod­
szych.

W konkurencji kobiet prolog 
wygrała Czarna Kula — 2055

Turniej klasyfikacyjny w tenisie stołowym
W Poznaniu rozegrano elimina­

cje I ogólnopolskiego turnieju kła 
syfikacyjnego seniorów w tenisie 
stołowym. Wśród mężczyzn zwy­
ciężył R. Szudzikowski przed R. 
Flisikowskim i J. Majewskim 
(wszyscy z Sanu Poznań)v Wśród 
kobiet pierwsze miejsce zajęła B. 
Filipowska (Budowlani Poznań)

Młodzi akademicy najlepsi
Na kortach AZS w Poznaniu 

Odbyły się mistrzostwa okręgu 
juniorów, w których startowa 
ło 80 zawodników. Wśród dzie­
wcząt pierwsze miejsce przypa 
dło J. Wachowiak (AZS Po­
znań), która w finale wygrała 
z E. Kaźmierczak (Olimpia) 6:1, 
6:1. W spotkaniu o trzecią loka 
tę, H. Szymborska (AZS) poko 
nała A. Kamińską (AZS) 6:3, 
6:3. Wśród chłopców pierwsze 
miejsce zajął R. Józefowicz 
(AZS) wygrywając w finale z 
M. Moździerzem (Stilon Go­

Pomyślny start Polaków 
w eliminacjach X Uniwersjady

Przedstawiciele 7 dyscyplin 
— pływania, piłki wodnej, szer 
mierki, gimnastyki, koszyków­
ki, siatkówki i tenisa rozpoęzę 
li zmagania o medale X Uni­
wersjady odbywającej się w 
Meksyku. Gimnastycy i pływa 
cy zdobyli już pierwsze meda­
le, inni sportowcy — studenci 
toczą zacięte boje eliminacyj­
ne, a wśród nich reprezentan­
ci Polski.

Drugą rundę turnieju flore­
cistów pomyślnie przeszło 
trzech reprezentantów Polski 
— Włodzimierz Stefańczuk, 
poznaniak Przemysław Jabłoń 
ski i Adam Bandach, kwalifi­
kując się do grona 24 najlep­
szych. Stefańczuk walczył w 
I grupie eliminacyjnej mając 
za przeciwników m. in. Władi­
mira Smirnowa (ZSRR) aktu 
alnego drużynowego mistrza 
świata oraz wicemistrza świa 
ta — Pascala Jolyot (Francja). 
Nasz florecista odniósł 3 zwy 
cięstwa i wraz ze wspomnia­
nymi zawodnikami zakwalifi­
kował . się do dalszych walk.

Przemysław Jabłoński zajął 
w IV grupie 1—2 miejsce wraz 
z Włochem Carlo Montano, zaś 
Adam Bandach zwyciężył w 
grupie V. W gronie 24 najlep­
szych florecistów znaleźli się 

rywalem. Wystarczy przypom 3 
nieć, że w ostatnich trzech se | 
zonach lechitom ani razu nie | 
udało się pokonać Arki w me­
czu ligowym, a raz wyelimino 
wani zostali przez nią rów- | 
nież w Pucharze Polski. Gdy : 
nianie szczególnie groźni są ; 
na własnym boisku. Wpraw­
dzie na początku rozgrywek z 
uwagi na osłabienie składu 

- stracili - kilka punktów, jed­
nak obecnie powrócili już chy 
ba do dobrej formy, czego do » 
wodem jest remis wywalczo­
ny w poprzecznej kolejce w 
meczu z Widzewem w Łodzi. 
Podział punktów w dzisiej­
szym pojedynku byłby dla Le 
cha korzystnym rezultatem.

W, pozostałych meczach zmie 
rzą się: ŁKS — Widzew, Szom 
bierki — Stal, Zagłębie — 
Odra, Wi«ła — Ruch. Legia — 
Polonia, Śląsk — Zawisza, Gór 
nik — Katowice, (wił)

pkt., przed Polonią Leszno — 
1826 pkt., Zielonym Torem Kę 
dzierzyn — 1579 pkt., i Spartą 
Kraków — 1153 pkt. Wśród 
mężczyzn kolejność była nastę 
pująca: 1. Czarna Kula — 2474 
pkt., 2. Pilica Tomaszów Maz. 
— 2303 pkt., 3. Orzeł Ząbkowi 
ce Śl. — 2100 pkt., 4. Sparta 
Kraków — 1971 pkt., 5. Helios 
Olsztyn — 1224 pkt. W prolo­
gu nie wystartowały zespoły 
Lecha i zgodnie z regulaminem 
nie będą dopuszczone do roz­
grywek o. drużynowe mistrzo­
stwo kraju. (wił)

przed D. Jagiełło (San) i D. Bara 
nowską (Budowlani). W punkta­
cji klubowej zwyciężył zespół Bu 
dowlanych wyprzedzając San, Or­
kan Poznań, Stellę Gniezno, Pocz 
towca Poznań, Stomil Poznań i 
Orkan Kwilcz. Wymienieni wy­
żej zawodnicy startować będą w 
eliminacjach strefowych W Goizo 
wie. (h)

rzów) 6:1, 6:1. Trzecie miejsce 
wywalczył G. Przybylski (AZS) 
wygrywając z M. Wawrzynia­
kiem (Olimpia) 6:5, 1:6, 6:3. 
Najlepszym deblem wśród ju­
niorek okazała się para J. Wa­
chowiak — H. Szymborska z 
AZS, która pokonała tenisist- 
ki Olimpii, E. Kaźmierczak — 
H. Długosz 6:0, 6:2. Natomiast 
w deblu chłopców zwyciężyła 
również para AZS, M. Nowak 
— R. Józefowicz pokonując dc 
bel Olimpii, M. Wawrzyniak — 
P. Połczyński 6:1, 6:1. (h) 

m. in.: Gyula Oroś (Węgry), 
Petru Kuki (Rumunia), L. Issa 
kow i Aleksander Romankow 
(obaj ZSRR).
• Rozpoczęły się turnieje uni- 
wersjadowe w grach zespoło­
wych: siatkówce kobiet i męż 
czyzn, koszykówce kobiet i męż 
czyzn, w piłce wodnej. Udanie 
zainaugurowały swoje wystę­
py na Uniwersjadzie polskie 
koszykarki. W pierwszym spot 
kaniu pokonały one zespół Bra 
zylii 78:41. W turniejach koszy 
kówki zwyciężali w I rundzie 
faworyci. Koszykarze USA po 
konali Jordanię 144:34, Jugo­
sławia wygrała z Libanem 
187:84, Izrael pokonał Hong 
Kong 122:40.

W turnieju piłkarskim wyło 
niono już pięciu ćwierćfinali­
stów. Są to: Urugwaj, Algie­
ria, Rumunia, Japonia i Ho­
landia.

Dwa złote medale zdobyli 
pływacy USA^w czterech fina 
łach rozgrywanych w pierw­
szym dniu zawodów, uzyskując 
w obu wyniki lepsze od do­
tychczasowych rekordów uni- 
wersjadowych.

Amy Cau&ins, starsza (18 
lat) siostra rekordzistki świa­
ta Trący, wygrała wyścig fiha 
łowy na 100 m stylem dowol­

„Tarpaniada - 79“

W okolicy Kombinatu RSP Nowa Wisś (Kaliskie) rozegrano IV 
międzynarodowy rajd samochodów terenowych „Tarpaniada — 
79". Uczestniczyło w nim 35 załóg, w tym 3 z CSRS. Trasa rajdu 
prowadziła piaszczystymi drogami, zawodnicy pokonywać musieli 
strome wzniesienia i przeszkody wodne. W klasie „Tarpan" zwy­
ciężył T. Korewa przed W. Majem i W. Danilukiem. W klasie sa­
mochodów z napędem na jedną oś pierwsze miejsce zajął S. Krau­
ze wyprzedzając Z. Strzeleckiego i L. Bednarka. W klasie samo­
chodów z napędem na cztery koła kolejność była następująca: 1.

P. Teter, 2. M. Grabski, 3. J. Spalony, (wił)
Fot. — D. Wieliński

Lekkoatleci AZS i Olimpii 
na 14 i 15 miejscu w I lidze
Polski Związek Lekkiej Atle 

tyki zweryfikował tabele I i 
II ligi. Po doliczeniu punktów 
za chód sportowy oraz za Pu­
char Ligi mistrzem Polski na 
rok 1979 została drużyna Gór 
nika Zabrze — 315 pkt., 
przed zespołami warszawskimi 
— Gwardią — 308 pkt. i AZS 
— 263 pkt. Poznań reprezen­
towany był w tych rozgryw­
kach przez AZS i Olimnię. Za 
jęły one miejsca 14 i 15. AZS 
zgromadził 159,5 pkt., a Olim 
pia 159 pkt. Z ligi spadają Lub 
tour Zielona Góra, Start Lub­
lin, Piast Gliwice, Chemik Kę 
dzierzyn i AZS Kraków. Na 
ich miejsce awansują z II li­
gi grupy północnej Gwardia

Dwa rekordy okręgu łuczników Surmy
Wysoką formę zademonstro­

wali zawodnicy poznańskiej 
Surmy w międzynarodowych 
zawodach łuczniczych w Poz­
naniu zorganizowanych z oka­
zji 50-lecia tego klubu. Przy 
słonecznej i bezwietrznej po­
godzie Marian Popielewski wy 
nikiem 1254 pkt. poprawił o 6 
punktów poprzedni rekord 
okręgu. Zawodnik ten wraz z 
kolegami klubowymi Wojcie­
chem Szymańczykiem (1246 
pkt.) i Bogdanem Jurezenią 
(1211 pkt.) uzyskując łącznie 
3711 pkt. ustanowili także no­
wy drużynowy rekord okręgu. 

nym uzyskując 58,26 sek. Do 
finału zakwalifikowała sit jed 
na z dwóch Polek startujących 
w Meksyku, Jolanta Kupis, 
która z czasem 1.00,62 zajęła 5 
miejsce.

Na pomostach gimnastycz­
nych uniwersjady niepodziel­
nie panują zawodnicy ZSRR, 
którzy zdobyli pierwszy złoty 
medal. Gimnastycy ZSRR zde 
cydowanie wygrali konkuren­
cję drużynową wyprzedzając o 
ponad 2 punkty zespół Japonii 
i o ponad 3 pkt. drużynę Ru­
munii. Trzej zawodnicy radziec 
cy prowadzą w klasyfikacji in 
dywidualnej po ćwiczeniach 
obowiązkowych.

Grupa lekkoatletów studen­
tów, przygotowujących się do 
zawodów uniwersjadowych, od 
była na Stadionie Olimpijskim 
starty kontrolne.

Piętro Mennea,- główny eu­
ropejski rywal Mariana Woro- 
nina w biegach sprinterskich, 
a jeden z głównych faworytów 
na Uniwersjadzie, uzyskał w 
biegu na 200 m bardzo dobry 
czas 19,8 sek., mierzony ręcz­
nie. W biegu tym Mennea wy 
przedził Tomasa Gonzalesa z 
Kuby — 20,5 sek. i Petera Hof- 
fmeistera (RFN) — 20,5 sek.

PAP

Olsztyn i AZS Gdańsk 
oraz z grupy południo­
wej Hutnik Kraków’ i Polonia 
Warszawa.

Poznańskie zespoły Orkan i 
Warta walczące w grupie pół 
nocnej II ligi zajęły ostatecz­
nie miejsca 3 i 14. Drugą ligę 
opuszczają z grupy północnej 
Spójnia Gdańsk, Start Łódź, 
WFS Koszalin i Jagiellonia 
Białystok, natomiast z grupV 
południowej spadają Lechia To 
maszów, AZS Łódź. MKS 
Zryw Zielona Góra, Kolejarz 
Katowice i Stal Mielec. Z 
drużyn wielkopolskich awans 
do II ligi wywalczyli tylko 
lekkoatleci Gwardii Piła, (jz)

Wśród kobiet najlepiej spi­
sywały się łuczniczki z Char­
kowa, które wywalczyły dwa 
pierwsze miejsca. Zwyciężyła 
Rita Udjańska 1250 pkt. przed 
Ludmiłą Nowikową 1210 pkt. 
Trzecią lokatę wywalczyła Ire­
na Szydłowska zdobywając 
1206 pkt. Najlepszą z poznania- 
nek była Maria Dworczyk któ­
ra uzyskała 1151 pkt. W punk­
tacji drużynowej pierwsze miej 
sce zdobyli zawodnicy Char­
kowa — 7158 pkt. Druga była 
Surma — 7132 pkt., a trzecia 
Electro (NRD) — 5873 pkt.

(kar)

Zysk czy strata?
Pod powyższym tytułem opublikowaliśmy felieton w naszym 

stałym cyklu „Co o tym sądzicie". Poruszona w nim tematyka 
wywołała zainteresowanie czytelników, którzy nadesłali wiele 
uwag i spostrzeżeń. Wszystkim korespondentom dziękujemy za 
zainteresowanie. Fragmenty listów publikujemy poniżej.

Często czytam o przekra­
czaniu planów produk­

cyjnych, a także o podejmowa 
niu zobowiązań, których rea­
lizacja może przynieść — a to 
więcej towarów na rynku, a 
to uporządkowanie jakiegoś 
terenu, a to szybciej urucho­
miony szpital. Dla tych, któ­
rzy podejmują się takiego 
działania i skutecznie je rea­
lizują, mam tylko szacunek i 
odczuwam wobec nich wdzię­
czność. Jest to przecież dzia­
łalność na korzyść całego spo­
łeczeństwa. (2556)

JANINA FRZANOWSKA 
Gniezno

'J akt pożytek możemy 
mieć z takiego „przedter 

minowego” wykonania planu, 
jeżeli zakład, który to czyni, 
produkuje „buble”, towary nie 
chodliwe, nikomu niepotrzeb­
ni? Stanowczo uważam, że 
..naciągane” realizacje zadań 
przynoszą więcej szkody, ani­
żeli pożytku. I tak jest w sfe­
rze materialnej, jak i pozama- 
te.rialnej, bo utwierdza to w 
społeczeństwie przekonanie, ze 
nie jest ważne co i jak się ro­
bi.. lecz liczy się to, iż robi się 

■dużo. (2561) •
MAGDALENA S. 

Opalenica

Tylko zasada preferowa­
nia dobrej jakości pra­

cy może znajdować u nas po­
chlebną ocenę. Rozpatrywanie 
macy według jej jakości sta­
nowić powinno podstawę do 
wyróżnienia. Nie wystarczy tu 
bowiem ogólna deklaracja, że 
następuje przekroczenie zadań 
planowych. Trzeba jeszcze do­
kładnie zbadać czy to, co zro­
biono — zrobiono dobrze, czy 
na przykład jakaś produkcja 
jest ludziom potrzebna i czy 
jest to wykonane solidnie. Pre­
miować trzeba dobrą, solidną 
działalność wytwórczą, a nie 
tak zWaną „produkcję na ma­
gazyn”. Niestety — zbyt czę­
sto kierujemy się w ocenach 
kryteriami ilościowymi, a nie 
jakościowymi. Zysk przynieść 
może tylko sprawna organiza­
cja, wsparta o trafne rozezna­
nie rynku, zaś wyniki pracy 
mogą być korzystne wtedy, 
gdy produkt finalny jest do­
bry pod każdym względem.

(2558)

JAN KOLASlSTSKI 
Gniezno

Poruszone w felietonie 
problemy od dawna nur 

tują środowiska pracy. „Wy­
gospodarowanie” czasu na 
przekroczenie normy łączy się 
z pojęciem złej organizacji 
pracy i wadliwie ustalonych, 
uprzednio norm. Prawidłowe 
ustalenie normy pracy jest za­
leżne od posiadanych środków 
produkcji, materiałów, kwali­
fikacji zatrudnionych oraz ich 
zaangażowania.

Najbardziej korzystne ze spo 
łącznego punktu widzenia jest 
wykonywanie pracy rytmicz­
nie, według dobrze zaplanowa 
nych potrzeb. Produkowanie 
zaś jednych towarów w nadmia 
rze przy równoczesnym niedo 
borze innych — potrzebnych 

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 80-959. Poznań.

— sprowadza się do tego, że 
gospodarka w zakładzie kuleje. 
I to odczuwa się na rynku. 
Dlatego duże brawa należą się 
ludziom zaangażowanym, któ­
rzy mogą się poszczycić wyko­
naniem zadań planowych. Je­
dnak nie Wszędzie tak się dzie 
je; szczególnie tam, gdzie kie­
rownictwo nie potrafi dobrze 
zorganizować roboty. Wniosek: 
dobre planowanie potrzeb i ryt 
miczność pracy — to najwięk 
szy zysk. Oddawanie inwesty­
cji przed terminem musi wy­
nikać z dobrze zorganizowanej 
pracy przez wykonawców; da- 
je to duże korzyści społeczeń­
stwu. Tu nie może być mowy 
o złym zaplanowaniu, lecz o 
zaangażowaniu zatrudnionych. 
Współzawodnictwo i racjonali 
zacja — to główne elementy 
wyprzedzenia terminów zapla­
nowanych prac. (2534)

Z. L.

Poznań

Zgoda na wykonywanie 
pracy przed terminem i 

ponadplanowo, jednak pod na 
stępującymi warunkami: wy­
konanie zadań solidne i bez us­
terek, praca rytmiczna i do­
brze zorganizowana bez go­
dzin nadliczbowych, koszty 
utrzymane w rozsądnych gra­
nicach planu. Wszelkie zachłys 
tywanie się wykonywaniem 
prac w bajecznych nieomal ter 
minach, kiedy to następuje 
koncentracja sprzętu i ludzi 
kosztem innych prac, ogromne 
ilości godzin nadliczbowych i 
koszty rażąco wysokie w sto­
sunku do planu, nazwijmy po 
imieniu — oszukiwaniem sa­
mych siebie (2511)

Z. R.

Poznań

Trudno jest czasem roz­
strzygnąć czy czyjaś dzia 

łalność przynosi stratę, czy 
zysk. To, co mogłoby przynieść 
zysk, przynosi w rezultacie 
stratę i działa na niekorzyść. 
Tak jest w pewnych przypad­
kach ze skracaniem terminów 
na przykład oddawanych bu­
dów. Bo z jednej strony —• 
rzeczywiście oddaje się je na 
parę mtesięcy przed zaplano­
wanym okresem, ale z drugiej 
— osiąga się to bardzo wyso­
kimi kosztami, a nierzadko ze 
szkodą dla innych obiektów, z 
których ściąga się załogi na tę 
jedną, wybraną budowę. Jest 
to działanie ze szkodą dla spo­
łeczeństwa. Zdarza się jednak 
i tak, że zamierzenia podjęte 
— zdawało by się — „ponad si 
ły” można zrealizować w szyb 
szym terminie i przy mniej­
szych kosztach. Kierownic­
twom robót, które tak potra­
fią prace zorganizować, aby i 
zysk osiągnąć, i przed zapla­
nowanym terminem ukończyć, 
i jakościowo dobrze wykonać 
zadanie — chwała za to! War- 
'O więc każde-działanie dobrze 
obliczyć, trafnie zaplanować i 
i sprawnie wykonać. (2569)

ANTONI BEKAS
Kalisz
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Różne drogi
do własnych „czterech kątów"

rozwiązywaniu proble­
mów mieszkaniowych co 
raz większe znaczenie 

.a budownictwo jednorodzin 
2. Już nie tylko indywidual- 
3, lecz także spółdzielcze.

cięż podłączanie sieci do prze 
biegających nie opodal głów­
nych magistrali komunalnych, 
niż budowanie ich od nowa. 
Na obrzeżach dużych osiedli 
zlokalizowano domki w wielu 
miastach Poznańskiego (przeć 
de wszystkim w samym Po­
znaniu) oraz w Lesznie.

Nie wszędzie jednak prze­
waża ta forma spółdzielczego 
budownictwa jednorodzinnego. 
Na peryferiach Konina, w 
Niesuszu, rośnie niewielkie o- 
siedle z 32 domkami. Pierw­
szych 16 gotowych będzie w 
tym roku. Więcej natomiast 
buduje się tam mieszkań po­
przez wspomniane zrzeszenia 
pomocy, w których udział 
spółdzielczości mieszkaniowej

uwzględniają indywidualne życzę 
nia lokatorów. W większości rów
niei te zakłady budują 
podstaw, zwłaszcza we 
tiowym budownictwie 
dzinnym. Niektóre są
wiem specjalistycznymi 
biorstwami, które — '

doinki od 
własnoś- 
jednoro- 
już bo-
przedsię 

oprócz co Na

awdzie w dalszym ciągu
najwięcej domków w kraju, 
wznoszonych jest przez przy­
szłych ich użytkowników, jed 
nak od kilku lat systematycz­
nie rozwija się spółdzielcze bu 
clownictwo jednorodzinne.

W Wielkopolsce jest ono 
realizowane różnymi metoda­
mi. W niektórych wojewódz­
twach, m. m. 'w konińskim, 
leszczyńskim i pilskim, naj-
bardziej popularne 
dzielcze zrzeszenia
Domki wznoszone

są spół- 
pomocy. 

są tam
W 5polnym wysiłkiem spółdziel 
szóści mieszkaniowej, zakła­
dów pracy i przyszłych loka­
torów. Od niedawna, głównie 
od zeszłego roku, coraz pow­
szechniejsze jest też stawianie 
domków na takiej samej za­
sadzie, jak własnościowe mie­
szkania w budownictwie wie­
lorodzinnym. W Kaliskiem, a 
zwłaszcza w Poznańskiem, la 
forma nabrała ostatnio rozma

Dla rozwoju 
klej zabudowy 
nie formy, ale 
ki nim osiąga.

spółdzielczej nie­
ważne są zresztą 

cel, który się dzię 
Dobra jest bowiem

każda droga, jeśli prowadii do 
szy bśzego budowania mieszkań. 
Dlatego też rozwija się takie me­
tody, które w danym wojewódz­
twie przynoszą najlepsze rczulia- 
ty. W Poznauskiem przykładowo 
nastąpiła intensyfikacja własnoś­
ciowego budownictwa jednoro­
dzinnego. Obecnie w różnych miej 
scowościach tęgo województwa po 
wstaje 11 osiedli. Ogółem w la­
tach 1576 — 1930 przybędzie około 
1008 domków. Również Wojewódz 
ka Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Kaliszu realizuje to budownictwo

yp’an obecnej
je obudowanie 6G0

3-latki przewidu-
mieszkań

niskiej zabudowie. W pozostałych 
województwach Wielkopolski pod 
jęto takie same działania, tylko 
w mniejszym zakresie.

Spółdzielcze osiedla jednoro 
dzinne zlokalizowano przeważ 
nie w pobliżu budownictwa 
wielorodzinnego. Dzięki temu 
mniejszy jest koszt uzbraja­
nia terenów. Tańsze jest prze-

jest niemały. Polega ori m.
in. na załatwianiu spraw te- 
renowo-prawnych, zapewnia- 
mu kredytów i materiałów bu

dziennych zadań, jak remonty do­
mów, budowa dróg i zagospodaro 
yywanie terenów zielonych — bu 
dują osiedla jednorodzinne.

Spółdzielcze domki budowa­
ne są • w różnych technolo­
giach. Na razie dominuje tra-( 
dycyjna, czasem nieco udosko 
naicna, chociaż nie brak no­
wocześniejszej, monolitycznej 
— na przykład na niektórych 
osiedlach w Kaliskiem, Lesz-, 
czyńskiem i Poznańskiem. W 
następnym kwartale WSM -w 
Lesznie ma otrzymać kolejne 
urządzenie do stosowania mo-
r.olitu. Wówczas na obrzeżu
miasta, we wsi Strzyżewice,

□owianych sprawowa- przystąpi się do
mu nadzoru technicznego. Bu 
dującym domki, a są nimi 
pracownicy rozmaitych przed­
siębiorstw, pomagają także
ich macierzyste 
s twa (sprzęt.

Wojewódzka

: przedsiębior- 
transport itp.).

Mieszkaniowa w
Spółdzielnia
Lesznie —

wspólnie z Kombinatem PGR 
w Górze, Wojewódzkim Związ 
kiem Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych i przedsiębior­
stwami budownictwa rolnicze 
go w Lesznie i Kościanie — 
zamierza w najbliższych la­
lach wybudować systemem 
gospodarczym (poza planem) 
co najmniej 1 000 domków. W 
Pilskiem natomiast wkrótce 
mają powstać kolejne spół-

zrzeszenia w
Trzciance, Czarnkowie i Wą­
growcu.

Obok więc własnościowego 
budownictwa jednorodzinnego, 
także zrzeszenia mają szanse 
rozwoju. Wybór formy uzależ 
ńiony jest od lokalnych moż- 
Ewości oraz od tego, które 
przedsięwzięcie procentuje naj
lepszymi 
mniejsze

wynikami. Nie 
jednak znaczenie

dią poprawy warunków mie- 
SMSniowych w Wielkopolsce 
ma standard domków . i ich 
jakość. W tej dziedzinie spół­
dzielczość mieszkaniowa uczy­
niła znacznie więcej niż w bu 
downictwie wielorodzinnym. 
Dla uniknięcia przeróbek 
wnętrz domków, prace wykon 
cieniowe w większości pozo- 
•stawiono przyszłym użytkow­
nikom. Tym samvm •pomiesz­
czenia wykonywane sa według
i n dy w i d u a 1nycn upodobań 
katorów. Zyskuje na tym 
kość niskiej zabudowy.

W niskiej Manuelowie mniej 
też narzekań na jakość prac

lo- 
ja-

jest 
wy-

lończeniowych, ho realizatorami 
ich są głównie użytkownicy. Nie­
które zaś roboty wykonują i spół­
dzielcze zakłady budowlano-re- 
montowe, ale i one coraz szerzej

Terasz stosunek do techniki bywa co 
najmniej dwuznaczny, a w pew­

nych momentach nawet niezrozumia­
ły. Szybko, bo w ciągu niespełna trzy­
dziestu lat (odliczam okres odbudo­
wy), staliśmy się państwem przemys­
łowym o mocnej pozycji w świecie i 
staramy się nie słać w miejscu, lecz 
iść w górę tabeli. Liczby mówią same 
za siebie. Na przemysł wydaliśmy z 
narodowej kasy 4,5 biliona zł (licząc 
w cenach z 1971 roku), z tego w po­
przednim pięcioleciu 2 biliony. W 
tym krótkim czasie powstały nowe 
okręgi przemysłowe i nowe gałęzie 
przemysłu, a te, które wcale nie istnia­
ły bądź były w zalążku, wyrosły na 
narodowe specjalności.

Mamy więc przemysł, ale czy ma­
my świadomość przemysłową? Na 
ogół tak się składa, czego dowodzi 
historia rozwoju przemy siu w kra­
jach nas wyprzedzających, że o wiele 
łatwiej zbudować fabrykę, niż prze­
kształcić myślenie człowieka. Związa­
ne to jest nie tylko z wyrobieniem u 
tego człowieka miłości do nowego 
warsztatu, do innego charakteru pra­
cy i trybu życia, nowej tradycji i no­
wej obyczajowości. O przemysłowej 
świadomości decydują również kwa­
lifikacje, wiedza o zawodzie oraz rozu 
mienie procesów rozwoju danej bran­
ży i całej infrastruktury przemysło­
wej jako uniwersalnego zjawiska 
społecznego. Potwierdzenia świado­
mości przemysłowej nie otrzymuje

kolejnego osiedla
wznoszenia 

jednoro-
dzinnego.

Hamulcem dla tego budow­
nictwa jest przede wszystkim 
brak uzbrojonych terenów. 
Najczęściej też domki stawia­
ne są równocześnie z tworze­
niem infrastruktury technicz­
nej. Tak jest na osiedlu Za­
górzy nek w Kaliszu i w wie­
lu innych miastach. Gdyby 
więc obszary przeznaczone 
pod osiedla jednorodzinne by­
ły na czas wyposażone w sie­
ci komunalne, domki zapewne 
rosłrby znacznie szybciej. A 
że daje się także we znaki 
niedostatek niektórych mate­
riałów budowlanych, więc co 
rusz na jakimś osiedlu trzeba 
okresowo przerywać prace.

Nadal też osiedla są mało uroz 
ruaicone, chociaż nie ma reguły 
bez wyjątku. W Poznańskiem dla 
każdego opracowano indywidual­
ne rozwiązania zagospodarowa­
nia przestrzennego. Również roz­
maita jest architektura domków. 
W niektórych jednak wojewódz­
twach domki powstają w opar­
ciu o najwyżej sześć typów pro-
jektów
Zacuodżi óbawa,

To stanowczo za mało.
że tli i “ówtfżle

jednostajnosć' odbierze wszelki 
wdzięk nowym osiedlom.

To, co już zrobiono dla roz 
wijznia spółdzielczego budow­
nictwa jednorodzinnego, jest 
podstawą do coraz lepszych 
wyników. W tym też celu w 
Wielkopolsce podejmuje się 
szereg inicjatyw, jak choćby 
wprowadzanie nowszych tech 
liciogii budowania, które jed­
nak zaowocują dopiero w na­
stępnych lalach. Uwzględnia­
jąc rosnącą rolę budownictwa 
jednorodzinnego w zaspokaja­
niu potrzeb mieszkaniowych, 
postanowiliśmy również tę 
problematykę podjąć podczas 
zainicjowanej przez „Głos 
Wielkopolski” kampanii publi­
cystyczne-organizatorski ej pod 
hasłem „DOM Z JEDYNKĄ”

AxNNA SIEKIERSKA

Największy nasz armator — Pol­
ska Żegluga Morska w Szczeci­
nie, dysponuje stołkami o łącz­
nym tonażu przekraczającym 3

miliony ton nośności 
zdjęciu: m/s „Kopalnia Pia­

seczno" na Bałtyku.

Na pełnym morzu

Os 8

:e rządy
• CAF — fot. Undro

Kobi
Helena Kolanowska 

pobrużdżoną twarz 
spracowane -----ręce,

ma

ale
młodzieńczy zapał do pracy. 
Od siedemnastu lat jest prze 
wodniczącą Koła Gospodyń 
Wiejskich w Łężeczkach (wo 
jewództwo poznańskie). Kiedy 
opowiada o wakacjach, któ­
re kobiety urządziły dzieciom, 
o „wywalczonym” pomieszczę 
niu na wypożyczalnię sprzętu 
domowego — rozjaśnia się. 
Taka wypożyczalnia na wsi to 
bardzo potrzebna rzecz. Na­
czynia długo przechowywała

ka, trochę ponad 3 200 miesz­
kańców, lecz potrzeb wiele. 
Wśród tych najpilniejszych by 
ło zorganizowanie przedszko­
la. Oddano na ten cel własny 
ośrodek „Nowoczesnej Gospo 
dyni”. Szczęśliwie po roku 
dzieci przeniosły się do włas 
nych pomieszczeń. Teraz przed 
szkoła są również w Łężcach 
Gnuszynie, Mylinie. Latem i 
jesienią, na czas wzmożonych 
prac w polu, organizują jesz 
cze dziecińce, półkolonie. I 
wcale nie mają one form prze

na własnym strychu, 
nie pomoc sekretarza 
tu Gminnego —' Jana
kiego 
Gminy 
kim — 
dzsiaj 
kąta.

sekretarza 
w Chrzypska

Gdyby 
Komite 
Derec- 
Urzędu

Wiel-

Z
Kazimierza Łodygi, do 
nie miałyby własnego

INICJATYWĄ

— Sekretarz Derecki jest 
dla nas jak ojciec — mówi.

Zebrane w sali kobiety pro 
testują:

— Za młody na ojca człon 
kiń KGW...

— Młody, bo młody, nie o 
wiek chodzi, tylko o podejście 
do sprawy — upiera się Ko- 
lanowska...

To prawda — przytakują ko 
biety. — Sekretarz zawsze po 
może.

A spraw do załatwienia 
członkinie Kół Gospodyń Wiej 
skich w gminie Chrzypsko 
Wielkie zawsze mają mnóstwo. 
Żadnej z nich wprawdzie w 
domu roboty nie brakuje, ale 
coś je ciągnie do społecznej 
pracy. Chcą żyć lepiej, wygód

Dla rolnika wymyślono już spo 
ro maszyn, które skutecznie od­
ciążyły go od wysiłku. O wiej­
skiej gospodyni nic bardzo się 
pamięta w unowocześnianiu gos 
podarki, więc sama stara się tę 
codzienną krzątaninę usprawnić. 
Na wsi do kobiety należy nie tyl 
ko dom, także hodowla, a 1 w po­
lu musi pomóc. Trzeba zmysłu or­
ganizacyjnego, aby temu podołać.

Cale szczęście, że czasu wol 
nego kobiety nie przeznacza­
ją wyłącznie na oglądanie te

cho walni, jest opracowany 
szczegółowy program zajęć, w 
którym uwzględniono zaba-
wę i dydaktykę, jak 
placówki przystało.

Właściwie każdy 
członkiń KGW jest

na takie

rok dla 
rokiem

dziecka. Troszczą się o naj­
młodszych serdecznie. Uczą 
więc matki i babcie, jak kar­
mić dzieciaki, aby były zdro­
we, jak z nimi postępować, by 
wyrosły na porządnych ludzi. 
Eleonora Zawiślakowa — prze 
wodnicząca Gminnej Rady 
Kobiet, stara się tak organizo 
wać wszystkie pogadanki i 
spotkania, by przyniosły au­
tentyczną korzyść. Odbywają 
się więc dyskusje z pedagoga 
mi i psychologami, w gru­
pach lub indywidualnie, jak 
kto woli. Zorganizowały im­
prezy dla cNioci specjalnej 
troski. Obchody Międzynaro­
dowego Roku Dziecka służą 
im do zrealizowania niejedne 
go pomysłu. Założyły 10 no­
wych kół TPD, wyposażają w

lewizji, ale próbują same coś sprzęt place gier i zabaw. Wy 
tworzyć, przeinaczać, ulep- posażenie funduje Spółdzielnia 
szać. A jak coś postanowią, to "" ' - - ■ - - ■

Na ogół z wszystkimi insty 
tucjami współpracuje się im 
dobrze. Czasem mniej sympa­
tycznie z PGR-ami. Gdy trze 
ba przekonywać, że nie ma ■ 
dzieci „naszych” i „waszych”, 
to ręce opadają.

Gminna Rada Kobiet inspi 
ruje przede wszystkim te dzia 
łania, które są zbieżne z zain 
teresowaniami i potrzebami ko . 
biet. Choćby Ośrodek Nowo­
czesnej Gospodyni. Organizu 
je się tam kursy, pokazy, de­
gustacje, wystawy, odbywają 
się zajęcia kółka haftu i prac 
ręcznych, zespołu plastyczne­
go i — równocześnie — spot 
kania przy samowarze, rozmo 
wy z lekarzami, psychologa­
mi działaczami. Krąg tematów 
poszerza się. Dotyczą nie tyl­
ko rodziny, dzieci, przydomo 
wych ogródków, czy najnow­
szych robótek ręcznych.

Coraz częściej mowa jest o tym, 
co się dzieje w kraju i na świe 
cie, o ekonomii, produkcji. Jeże­
li kobiety decydują o wzroście 
produkcji rolnej i hodowli, to ro 
winny mieć też rozeznanie w e- 
konomice — twierdzi Eleonora 
Zawiślakowa. Zdobywają więc ty 
tuły kwalifikowanego rolnika i 
mistrza rolnika. Szkołę społeczno- 
politycznego kształcenia zorgani­
zowała Spółdzielnia Kółek Rolni 
czych. Po ukończeniu jej niektóre 
słuchaczki wstąpiły do PZPR. W 
gminie do partii należy 60 kobiet.

Mają satysfakcję, że nie pra 
cują okazjonalnie — od świę 
ta. Systematycznie, dzień po 
dniu korzystają z pomocy 
wszystkich życzliwych im in­
stytucji, spośród których, trud 
no nie wymienić Zbiorczej 
Szkoły Gminnej. Z szacunkiem 
odnoszą się do senio:vw, co w 
społeczności wiejskiej jest 
szczególnie pożądane.

I tak krok po kroku starają 
się unowocześniać sposób ży­
cia na wsi. Przybywa punk­
tów pomocy gospodarczej, w 
których można wypożyczyć za 
stawę stołową, robot, w naj­
bliższym czasie rozbuduje się 
ośrodek zdrowia. Kobietom 
przybędzie wolnego czasu. Spo 
żytkują go sensownie. Zadba

i zrealizują. Choćby przedszko 
le. Gmina wprawdzie niewiel-

Kółek Rolniczych, Gminna 
Spółdzielnia i Zarząd Woje­
wódzki. TPD.

o to kobieca organizacja.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

się w momencie odebrania dyplomu 
technikum czy nawet politechniki, a 
już na pewno nie otrzymuje się wraz 
z zameldowaniem yo mieście i pierw­
szą wypłatą w f abryce.

Do tych refleksji natury socjolo­
gicznej natchnął mnie tytuł (i oczy­
wiście treść!) artykułu w organie KC 
PZPR — „Trybunie Ludu". Tytuł był

poświęca się przede wszystkim kształ­
ceniu młodzieży. Już ten fakt wpro­
wadza do naszego społeczeństwa 
przemysłowego element ze struktury 
dawnej, sięgającej swoim rodowodem 
nawet dziewiętnastego wieku. W kra­
jach, które nas na liście przemysło­
wej wyprzedzają, istnieje akurat ten­
dencja odwrotna. Ludzie nauki po 
prostu walą do przemysłu drzwiami i

lej profesor Grzymek, że wytworzył 
się nawet klimat lekceważenia nauk 
stosowanych, a np. jego wielkie osiąg­
nięcia z dziedziny tlenku glinu nazy­
wano w środowisku pogardliwie „gli- 
nolepstwo”.

Kolejny paradoks polega na tym, że 
polscy inżynierowie są mniej wydajni 
od inżynierów innych nacji i'nadal

Bez komputera

Innowacje dla modernizacji
duży, bił w oczy na pierwszej i na 
trzeciej stronie. A brzmiął — „Nie­
chęć do innowacji". Czyżby nasza? 
Oczywiście, nasza, polska. Zęby już 
nikt nie miał wątpliwości, autor do­
dał nadtytuł — „Bariery rozwoju". 
Niechęć do innowacji jako . bariera, 
rozwoju — to chyba strzał w dziesiąt­
kę. W tym przypadku autor powie­
dział zuprest: jako społeczeństwo 
przcmyslczce wykazujemy zdumie­
wając:’ niechęć do twórczości tech­
nicznej.

Rzeczywiście daje się zaobserwo­
wać różne paradoksy. Mamy bowiem 
wprawdzie duża, liczebnie kadrę nau­
kową, ale nadal zbyt silnie jest ona 
związana z procesem dydaktycznym i

oknami. Z przemysłem wiążą swoje 
ambicje odkrywców, wynalazców, 
konstruktorów, innowatorów. U nas 
—• dla odymiany —- kadra naukowa ra­
czej orientuje się w kierunku teorii, 
uogólnienia, konstruowania hipotez, 
analiz, ekspertyz, opinii. Oczywiście 
są naukowcy, którzy swoimi osiągnię­
ciami starają się zmienić tę tenclen- 
cję. Tref, dr inż. Jerzy Grzymek — 
jedna ze sław polskiej nauki — po­
wiada, że jeszcze niedawno, prawie 
wczoraj, uważano, iż do działania 
naukowcowi v:ystarcza ga.binet, biur­
ko, kilka dobrych instrumentów labo­
ratoryjnych i przemysłowych, kaica- 
łek papieru, długopis i obecnie — 
maszyna matematyczna. Bowiada da-

grawitują ku stanowiskom, biurkom, 
a trafiając do instytutów — również 
zanurzają się na poziomie technika w 
projektowaniu albo w teorii.

Wreszcie — ruch tcynalazczy, ra­
cjonalizatorski, nowatorski — ta ma- 
soica podstawa, baza społeczna osiąg­
nięć szczytowych. Niestety, nie brylu­
jemy wśród państw przemysłowych, 
chociaż w latach 1971—77 zgłoszono 
około 1,8 min projektów racjonaliza- 
torskięh, a wykorzystano (aż wierzyć 
się nie chce!) 1,1 min. Natomiast w 
dziedzinie wynalazków daleko nam 
do czołówki. W przeliczeniu na 10 000 
zatrudnionych w 1975 roku zgłoszono 
wynalazków: w ZSRR — 12,8: w Cze­
chosłowacji — 10,3; w Szwecji — 12;

w Austrii — 10,1; a to Polsce — 6,4! 
Zdystansowała nas nawet Bułgaria,, 
kraj bez wątpienia o bardziej rolni- j 
czym charakterze na starcie rewolu­
cji przemysłowej.

Zbliżają się lata osiemdziesiąte, a 
więc lata trzech wielkich programów: 
dalszej, a właściwie stałej moderniza­
cji przemysłu; budowy przemysłu no­
woczesnego, ale drobnego; zaostrze­
nia reżimów surowcowych i energe­
tycznych. Jak będziemy rozwiązy­
wać te problemy w skali kraju, w 
skali branż i w skali zakładów? Nie 
ulega wątpliwości, że bez nowej tech­
niki, czyli własnej i oryginalnej twór­
czości chociażby w dziedzinie środ­
ków produkcji marsz do przodu bę­
dzie co najmniej utrudniony. Prócz 
tego nasz przemysł musi otrzymać no­
wą porcję wynalazków, konstrukcji i • 
innowacji, bo to co produkuje dziś i 
co dziś jest nowoczesne — jutro bę­
dzie przestarzałe. Polski przemysł 
zmienił charakter i jest na tym pozio­
mie, że dopływ wynalazków, kon­
strukcji i innowacji jest jego pierw­
szym warunkiem rozwoju, ba, nawet 
warunkiem „być albo nie być”.

Idą dla nas czasy nowe i ciekawe. 
Ale wymagające powszechnego zro­
zumienia. czym jest przemysł, który 
stworzyliśmy i co jest icarunkiem 
narodouzych pożytków z niego płyną­
cych. Tę świadomość społeczeństwa 
przemysłowego musimy rozwijać.

JERZY KOCHAŃSKI
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EM| ‘SPRAWYnie tylko MŁODYCH

Każdy może 
partyjny - powinien

W Wojewódzkiej Poradni Wychowawczo-Zawodowej w Poznaniu

Z pomocą dziesięciolatce

Zdarza się to niemal każdego dnia. Nie­
kiedy — uroczyście, ze sztandarami i 
przemówieniami, kiedy indziej z krót­

kim, seidecznym uściskiem dłoni kilku towa­
rzyszy. Zawsze jednak — kiedy partia do swe- 
gc grona przyjmuje nowych, czyni to z na­
dzieją, iż są to najlepsi. Teraz wstępują do 
niej przede wszystkim młodzi. Więc choć 
PZPR istnieje ponad trzydzieści lat, staje się 
partią coraz młodszą.

Tę naturalna tendencję zaobserwować moż­
na wszędzie. Jest tak i wśród poznańskich 
kolejarzy c których organizacji rozmawiamy 
z I sekreta1?em Komitetu Zakładowego PZPR 
na Węźle PKP — Zdzisławem Bartolem. Co 
czwarty poznański kolejarz jest członkiem 
PZPR, w tym ponad 500 to ludzie młodzi. W 
ubiegłym reku na 194 przyjętych do partii 
młodzież stanowiła zdecydowaną większość — 
139. Stu sześciu spośród nich to najlepsi z za­
kładowej organizacji ZSMP. Odmładzanie 
kolejarskiej organizacji partyjnej dokonuje 
się więc tutaj każdego niemal dnia.

☆

W dziennikarskiej refleksji o młodych w 
partii na, jedno zwrócić trzeba uwagę na sa­
mym wstepie. Partia zmieniała się wraz z 
ludźmi, którzy ją tworzyli, zmieniał się też 
w minionych latach stosunek partii do tych, 
którzy zmierzał1 do niej wstąpić. Przed laty 
trzeba było pozyskiwać zaufanie społeczeń­
stwa, wytrwale i konsekwentnie dowodzić 
słuszności obranej drogi. Teraz ci, którzy 
przychodzą co PZPR, muszą pozyskać zaufa­
nie towarzyszy, dowieść, że są potrzebni, że 
nie zawiodą. Łatwiej im teraz, niż tym urzed 
laty: ich poprzednicy mieli zaledwie wiarę i 
nadzieję; oni zaś — teraz ubiegający się o par­
tyjna legitymacje mają pewność, ‘zbudowaną 
latami cziałania PZPR.

Młodzi kolejarze nie tylko powinni, ale chcą 
pozyskivzać zaufanie towarzyszy. Choć w 
en wiłach przyjmowania do partii uczestniczą 
najbliżsi, uznając, że jest to ważne zdarzenie 
w życiu młodego człowieka, rekomendacji 
partyjnych udzielają najczęściej brygadziści, 
mistrzowie, koledzy i przełożeni dowodząc, iż 

praca jest najistotniejszym sprawdzianem kan­
dydackich postaw. Rekomendują też koledzv 
z młodzieżowej organizacji, w której na 39 
kół ZSMP 14 ma prawo do takiej rękojmi. 
Nie jest to jedynie formalność. Wszystkie 
sprawy przeciwko kandvd?towi czy członko­
wi partii rozpatruje się tutaj w obecności re­
komendującego.

☆ s
W dwóch minionych latach — co podkreś­

lano niedawno w komunikacie Biura Poli­
tycznego KC PZPR — szeregi partyjne wzra­
stały szczególnie szybko. Partie tworzy obec­
nie prawic trzy miliony członków i kandy­
datów. Ten liczebny wzrost jest odbiciem 
rosnącej aktywności, rangi i uznania partii 
we wsz.rstkicb środowiskach. Również wśród 
młodych, co jest wymownym dowodem akceo- 
tacji przez młode pokolenie Polaków socjali­
stycznych podstaw ustrojowych naszego kra­
ju i obranej przed 35 latv drogi jego społecz­
no-gospodarczego rozwoju. Dzisiaj dla mło­
dego nokolenia Polaków nie jest istotne py­
tanie: czy budować socjalizm, lecz — jak go 
budować. Młodzież w realizacji programu 
rozwoju kraju, nakreślonego przez partię, wi­
dzi jedyny snosób dalszego wzrostu znaczenia 
i zasobności Polski, a więc jedvny snosób zas­
pokojenia swoich osobistych celów i aspiracji.

Pytanie- jacy są ci nowi, młodzi, ubiegają­
cy się o rartyjna legitymację — członkowie 
par-tii zadają sobie sobie często. Fala mło­

dości, która szerokim strumieniem napływa 
do PZPR nakłada bowiem szczególny obo­
wiązek — troski o postawy nowych towarzy­
szy; „nowi” właśnie tworzą partię na długie 
lata.

Wielu z nich ma już za sobą staż społecz­
nej aktywności, przebyty w organizacyjnej 
pracy związków młodzieży. To dobra szkoła, 
taki zespół luazi aktywnych i wartościowych. 
Są oni również poza organizacjami młodzieżo­
wymi, ale właśnie gwarancja, że z organiza­
cji młodzieżowych przybywają ludzie spraw­
dzeni w społecznikowskim działaniu każę, 
myśląc o przyszłości partii, wiązać ją z przy­
szłością zorganizowanego ruchu młodzieżowe­
go.

W minionym roku jeden z młodych kole­
jarzy złożył podanie, i pomimo iż oddziałowa 
organizacja partyjna przyjęła go do siebie, 
Komitet Zakładowy, odroczył tę decyzję, za­
chęcając, by kandydat — 19-latek — podjął 
najpierw działania w ZSMP. Dwóm innym 
przedłużono staż kandydacki, bowiem nie w 
pełni wywiązali się z oartyjnych zadań.

Kandydaci .na członków partii nieraz dają 
wyraz swemu zdziwieniu. Oto bowiem mło­
demu pracującemu w rolnictwie organizacja 
partyjna poleciła, by zastanowił sie nad spo­
sobami podniesienia wydajności zbóż ze swe­
go pola; studentowi — by poprawił niektóre 
oceny, robotnikowi — by uporządkował swo­
je miejsce pracy i bardziej dbał o narzędzia. 
Tymczasem oni wyobrażali sobie, że może 
otrzymała zadania wielkie, wymagające ofiar­
ności, wyjątkowego wysiłku i zaangażowania.

Partia na co dzień nie wymaga rzeczy wiel­
kich. niezwykłych, lecz takiej właśnie, sys­
tematycznej pracy, o co nieraz najtrudniej. 
Wymaga tego wszędzie — w wielkich zakła­
dach przemysłowych i za sklepową lada, w 
urzędach i małych warsztatach, na uczelniach 
i w polu. W myśl zasady, że każdy może być 
najlepszy — ale partyjny powinien. Na poz­
nańskim węźle wymaga się ponadto od wstę­
pujących co partii, by uczestniczyli w cyklu 
szkoleń nr odradzonych przez lektorów Komi­
tetu Zakładowego.

Gdzie towarzysz — tam partia, tam wy­
czulenie na społeczny interes i ludzkie spra­
wy. któ’e nie mogą ujść uwadze. Tę właśnie 
cechę miedzi zdają się mieć rozwiniętą naj- 
siln:ej. Są bezkompromisowi, wiele rzeczy 
traktują z młodzieńczą sumiennością. A to 
przecież nic innego, jak -właśnie partyjność, 
tożsamość teso, co się mówi i robi z tym. co 
się myśli. Od starszych towarzyszy zależy 
więc, jak te atrybuty młodości będą spożyt­
kowane, w która stronę skierowany zostanie 
zapał młodych, ich chęć działania i ostrość 
krytycznego spojrzenia.

Organizacjom młodzieżowym (również oso­
bom, które do nich nie należą) potrzebna jest 
na co dzień pcmoc instancii i organizacji par­
tyjnych Konieczne jest ukazanie im określo­
nych celów oraz rada co do właściwego wy. 
korzv?tania inicjatyw. energii i patriotyzmu 
rhłodych Były- w działaniu organizacji mło­
dzieżowej na poznańskim węźle momenty, w 
których jej członkowie po prostu zawiedli. 
Wówczas towarzysze z organizacji partyjnej 
nie t^lkp vwkazali młodym ..iż nie tędy dro­
ga”, lecz w codziennej pracy troszczą się o 
te hv wiece j sie to nie zdarzyło.

Mimo ;ż są to sorawv na pozór oczywiste, 
Biuro Polityczne KC PZPR nie po raz pierw­
szy przypomniało członkom partii o obowiąz­
ku rzetelnej pracy ideowo-wychowawczej z 
mJodrmi towarzyszami. Na co dzień zawsze 
jest to pierwszy partyjny obowiązek.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

ROZMOWA Z
— W powszechnej opinii 

Poradnia Wychowawczo-Zawo 
dowa to instytucja, do której 
należy się zwrócić, gdy dzie­
cko ma kłopoty z nauką lub 
z wyborem zawodu.

— Służymy pomocą rodzi­
com i młodzieży w każdej po­
trzebie, pracujemy również na 
zasadzie pogotowia ratunkowe 
go. Jednak nasza działalność 
ma o wiele szersze aspekty, jak 
na to zresztą wskazuje nazwa 
instytucji.

— Właśnie. Ostatnio niewie­
le się mówi o działalności wy­
chowawczej tych placówek, na 
tomiast często o poradnictwie 
zawodowym, o pomocy nauczy 
ciełom, szkole.

t
— Bo to ważne zagadnienie. 

Ale problemy wychowawcze 
wcale nie umykają naszej uwa 
dze. Zajmujemy się nimi na co 
dzień. Pomoc, którą staramy 
się świadczyć nauczycielom i 
szkole, podyktowana jest tro­
ską o dziecko, wybór przyszłe 
go zawodu trudno bowiem od­
dzielić od spraw wychowaw­
czych. Znaczny jest udział po­
radni w szerzeniu wiedzy i 
kultury pedagogicznej w społe 
czeństwie. Tworzymy filie w 
gminnych szkołach zbiorczych 
i szkołach osiedlowych. Taka 
poradnia funkcjonuje w Szko­
le Podstawowej numer 30 w 
Poznaniu na Osiedlu Przyjaźni.

Podobnie jest w Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Tarnowie 
Podgórnym i w innych.

— Coroczne wędrówki ośmio 
klasistów do „modnych” szkół 
nie najlepiej świadczą o porad 
nictwie...

— Wiele zmieriiło się w tym 
zakresie. Na szczególne' "Wyróż 
nienie zasługują wyniki pracy 
Gabinetu Orientacji i Poradni 
ctwa Zawodowego, związanego 
m. in. z Zakładem Pedagogiki 
Pracy Instytutu Pedagogiki U- 
niwersytetu im. Adama Mickie 
wieża i Wydziałem Zatrudnie-

DYREKTOREM JANEM H
nia Urzędu Wojewódzkiego. W 
czasie przyjęć młodzieży do 
szkół ponadpodstawowych ga­
binet pełni funkcję punktu in­
formacyjnego. Tutaj też opra­
cowano — upowszechnione w 
szkołach materiały programo- 
wo-metodyczne, szkoli się nau 
czycieli-doradców zawodowych 
i studentów w zakresie preo­
rientacji zawodowej. W gabine 
cie organizuje się ekspozycje 
zachęcające do pracy w zawo 
dach niezbędnych w regionie, 
budowlanych, rolniczych, uslu 
gowych, metalowych. Groma­
dzi się dokumentacje, fotogra­
my, narzędzia pracy. W bieżą­
cym roku prawie tysiąc ucz­
niów zapoznało się z zawodami 
metalowymi. Ponadto wspólnie 
z "Wydziałem Zatrudnienia pro 
wadzimy młodzież i nauczycie­
li do zakładów pracy. W ubie 
głym roku szkolnym było sie­

dem- takich cykli wycieczek 
dla ponad czterech tysięcy 
uczniów.

— Jaką pomoc świadczy po­
radnia dziesięciolatce? Pow­
szechna szkoła średnia wyma­
ga spojrzenia na wiele próbie 
mów po nowemu.

— Wprowadzenie nowego sy 
stemu nauczania stwarza zna­
cznie korzystniejsze warunki 
dla poradnictwa wychowawczo 
-zawodowego Powstała możli­
wość 'systematycznego, plano­
wego i długotrwałego oddziały 
wania wychowawczego, poczy­
nając od dzieci sześcioletnich 
po młodzież podejmującą decy 
zje w sprawie wyboru zawodu 
i dalszej drogi życiowej.

— Szkoły drugi rok realizu­
ją nowe programy nauczania, 
(w przedszkolach nowe progra 
my wprowadzono wcześniej). 
Wymagania tych programów 
są duże, zaś możliwości dzieci 
— zróżnicowane.

— Rola poradni polega wła­
śnie również na czuwaniu nad 
prawidłowym rozwojem psy­
chofizycznym dziecka w wieku 
przedszkolnym i szkolnym. U­

dzielamy porad nauczycielom, 
szkolimy nauczycieli i doskona 
limy ich umiejętności w pro­
wadzeniu zajęć wyrówna­
wczych i dydaktycznych. Prze 
prowadzamy badania diagno­
styczne i kontrolne dzieci, któ 
re nie osiągnęły dojrzałości 
szkolnej.

— Poradnie koncentrują u- 
wagę na sześciolatkach i dzie­
ciach klas młodszych...

— Wczesne wykrycie mikro- 
uszkodzeń, wad, opóźnień oraz 
ich leczenie pomaga dzieciom 
w równym starcie. Rocznie ba 
damy około 8 500 dzieci.

— Samo wykrycie defektów 
nie ułatwia jednak startu ani 
w dziesięciolatce, szczególnie w 
zbiorczej szkole gminnej skąd 
do poradni daleko, ani w życiu.

— My nie tylko odnotowuje 
my defekty, lecz tworzymy sku 
teczny system ich zmniejsze­
nia i usuwania. W ostatnich la 
tach zwiększyły się zakres i 
precyzja diagnozy lekarskiej, 
psychologicznej i pedagogicz­
nej. Kierujemy dzieci do ze­
społów dydaktyczno-wyrówna- 
wczych, w których nadrabiają 
opóźnienia, uczą się na przy­
kład poprawnej wymowy. W u- 
bieglym roku szkolnym w woje 
wództwie poznańskim zorgani­
zowaliśmy 1 430 zespołów. Zaję 
cia wyrównawcze, reedukacyj 
ne odbywają się w szko­
łach i poradniach. W wie­
lu szkołach gminnych są 
organizowane w tym celu gabi 
nety terapii pedagogicznej, na 
przykład w gminach: Pobiedzi 
ska, Krzykosy. Tarnowo Pod­
górne, Czerwonak. Zdajemy 
sobie sprawę z odpowiedzial­
ności, ciążącej na psychologach, 
pedagogach i lekarzach przy 
stawianiu diagnozy orzekającej 

o perspektywach rozwoju dziec 
ka. Doskonalimy nasze metody 
badawcze i diagnostyczne.
_ Rozmawiała

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Miasteczko baśni

Dużą atrakcją dla dzieci zamieszkałych w łódzkim osiedlu Widzew 
_ Wschód jest plac zabaw, na którym stworzono „Miasteczko ba­

śni”. Znajdują się tu tory przeszkód, piaskownice, kareta Kopciusz 
ka oraz osada indiańska.

Na ądjęciu; dzieci w „Miasteczku baśni".
CAF — fot. Zbraniecki

Przeczytajcie to koniecznie

Życie „pod dymkiem"
Tej nocy dyrektor Jankowski 

spał bardzo źle. Sńiła mu 
się jutrzejsza narada z u- 

działem wiceministra. Było je­
szcze cjemno gdy się obudził. Sięg 
nął po papierosa, przejrzał jeszcze 
raz notatki. Zanim się rozwidniło, 
wypalił jeszcze parę sztuk. Nawet 
nie spojrzał na przygotowane przez 
żonę śniadanie. Wyszedł wcze­
śniej niż zwykle. Na chodniku po 
nocnym deszczu stały jeszcze ka­
łuże. Chciał przeskoczyć jedną z 
nich. Więcej już nie pamięta. Tyl 
ko ten straszny ból głowy, ciemne 
plamy przed oczyma, brak powie­
trza... Pogotowie przyjechało bły 
skawicznie. Był to 70-tysięczny 
przypadek zawału serca w tym ro 
ku. Dyrektor Jankowski wypalał 20 

i papierosów dziennie.

Wyniki badań naukowych są 
dla palaczy bezlitosne. Żyją oni 
przeciętnie o 8 lat krócej niż nie­
palący, umierają 11 razy częściej 
na raka płuc, 6 razy częściej na 
chroniczny bronchit i rozedmę 
płuc, 3 razy częściej na wrzody żo 
łądka. U palących matek 3-krotnie 
częściej występują poronienia, ich 
niemowlęta ważą przeciętnie o 300 
gramów mniej. Dla kobiet palących 
wskaźnik bezpłodności jest o 46 
procent wyższy, niż dla niepalą­
cych. Francuscy pediatrzy udowod 
nili, że potomkowie rodziców, wy 
pałających po 10 papierosów dzień 
nie, są 2-krotnie bardziej naraże­
ni na choroby płuc i dróg oddecho 
wych, niż dzieci osób niepalą­
cych. 20 procent chorób nowotwo 
rowych, 25 procent chorób układu 
krążenia i 40 procent chorób ukła

du oddechowego wiąże się z pale 
niem tytoniu. Istnieją niezbite do­
wody na to, że palenie znacznie 
przyspiesza proces starzenia się 
organizmu, zwłaszcza zaś skóry.

Dym tytoniowy jest aerozolem 
— układem rozproszonym, zawie­
rającym ponad 10 000 różnego ro 
dzaju związków chemicznych, o 
różnej szkodliwości dla zdrowia. 
Trzy spośród nich są szczególnie 
szkodliwe — substancje smoliste, 
nikotyna i tlenek węgla. Od lat 
trwają próby obniżenia zawarto­
ści niebezpiecznych dla zdrowia 
substancji. Najprostszym sposo­
bem jest oczywiście zastosowanie 
filtru. Obecnie wprowadza się już 
filtry wielosegmentowe, w których 
poszczególne składniki jak np. hg 
nina, węgiel, acetol, działają wy­
biorczo na określone związki che­

miczne. Także obróbka termiczna 
surowca i wprowadzenie do mie­
szanki papierosowej różnych roz­
puszczalników pozwala na obniżę 
nie zawartości smoły i nikotyny 
w dymie. Nie powiodły się dotych 
czas próby wyprodukowania tzw. 
bezpiecznego papierosa. Wiado­
mo natomiast, że fajka i cygaro są 
mniej niż papieros szkodliwe dla 
zdrowia.

*

W 1938 roku statystyczny oby­
watel Polski wypalał 570 papiero­
sów rocznie, tuż po wojnie — 200 
sztuk rocznie. Jeszcze przed 4 loty 
na statystycznego obywatela PRl- 
wypadało poniżej 2 500 sprzeda­
nych papierosów rocznie, w roku 
ubiegłym liczba ta wzrosła do 
2 613. Stawia nas to na 4 miejscu 
w świecie za Stanami Zjednoczo­
nymi, Japonią j Kanadą. Szacuje 
się, że pali 40 procent obywateli 
PRL w wieku produkcyjnym. Pod 
względem ilości wypredukowa-
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SPRAWY nie tylko MŁODYCH
Stacjonarne Ochotnicze Hufce Pracy

Szansa dla wielu
Ochotnicze Hufce Pracy ofcreślane są 

różnie, ale najczęściej jako „szkoła 
życia” lub „szansa dla młodych”. 

Są z pewnością i jednym, i drugim, stwa- 
nzaiją bowiem szanse wyprostowania po­
plątanych życiorysów tym młodym, któ­
rym życie dało mocną szkołę oraz ułoże­
nia życiorysów tym, którzy z powodu 
różnych okoliczności i niepowodzeń loso­
wych przerwali naukę jeszcze na szcze­
blu szkoły podstawowej lub już zawodo­
wej.

Przyczyny przerwania edukacji bywają 
różne. Zakład Planowania i Ekonomiki 
Kształcenia Instytutu Nauk Ekonomicz­
nych Uniwersytetu Warszawskiego prze­
prowadził badania wśród robotników 
przyuczanych do zawodu w siedmiu du­
żych przedsiębiorstwach. Z badań tych 
wynikło, że ponad 44 procent przerwało 
naukę w szkole podstawowej i przeszło 
30 procent w zawodowej ze względu na 
trudną sytuację rodzinną (liczne rodzeń­
stwo), 20 procent z powodu konieczności 
niesienia pomocy w gospodarstwach rol­
nych, a trudności w szkole niosące za so­
bą niechęć do niej skłoniły do przerwania 
nauki na poziomie ponadpodstawowym 
30 procent badanych robotników.

OHP d.ają im to, czego nie mógł, nie 
umiał lub nie chcjał dawać dom rodzin­
ny. Wśród zgłaszającej się młodzieży 34 
procent przychodwi z nieukończoną szko­
lą podstawową. 66 procent po 8 klasach. 
Komendanci hufców twierdzą, że młodzi 
bywają zupełnie nieprzyzwyczajeni do 
uporządkowanego trybu życia, do syste­
matycznej nauki, do dyscypliny. Bywa, 
trzeba pokonywać różnego rodzaju kom­
pleksy i opory, wpajać podstawowe na­
wyki kulturalne, a także rozbudzać zain- 
teresowaniia i wyzwalać ambicje. Trzeba

umacniać pragnienie zdobycia zawodu 
i samodzielności, pomóc znaleźć miejsce 
w życiu, zdobyć i umocnić wiarę we 
własne siiły.

Powstały OHP w roku 1958. Stwierdzono 
bowiem wtedy niepokojącą sytuację. Co roku 
ponad 10 procent ogółu młodzieży w wieku 16 
—17 lat porzucało szkołę, a nie mając żadnych 
kwalifikacji nie podejmowało pracy. Wielu się 
zresztą specjalnie do tej pracy nie kwapiło. 
Postawiono więc przed OHP zadanie stworze­
nia możliwości i skłonienia• młodych nie pra­
cujących i nie uczących się do uzupełnienia 
wykształcenia w zakresie co najmniej szkoły 
podstawowej i zdobycia zawodu. Równolegle 
zadaniem hufców stało się wychowawcze od­
działywanie na junaków. Do ubiegłego roku 
w stacjonarnych OHP było prawie pół miliona 
dziewcząt i chłopców. Obecnie w całym kra­
ju w 471 hufcach pracuje i uczy się ponad 
47 000 junaków. Działa również 118 hufców dla 
młodzieży dochodzącej do pracy i na naukę 
z domów rodzinnych. Ponad połowę tych ju­
naków zdobywa wykształcenie i zawodowe 
kwalifikacje na poziomie zasadniczej szkoły 
zawodowej. Co trzeci kończy podstawowe stu­
dium zawodowe. Po zdobyciu przynajmniej 
podstawowego wykształcenia i wyuczeniu się 
zawodu większość junaków pozostaje w tym 
samym przedsiębiorstwie, w którym pracowa­
ła i uczyła się.

Znaczenie OHP rośnie. Wypracowują 
one w ciągu roku około 10 miliardów zło­
tych. Stały się jednocześnie poważnym 
twórcą kadr zwłaszcza dla tak istotnej 
dziedziny gospodarki, jak budownictwo. 
Dla ilustracji tego wystarczy powiedzieć, 
że od 1976 roku przygotowały dla budów-

że nictwa 43 procent ogółu wykwalifikowa­
nych robotników. W tym samym czasie 
około 180 000 młodych iudzi ukończyło w 
ramach OHP zasadnicze szlioły zawodo­
we różnych innych specjalności.

Po rzeźbiarskim 
plenerze

Plonem odbywającego się każde­
go roku w Żninie (Bydgoskie) ple 
neru rzeźbiarskrego są oryginalne 
prace plastyków z całego kraju. 
Ta rzeźba znajduje się przy dro­
dze Żnin — Wenecja, obok zna­
nej trasy turystycznej — Szlaku 
Piastowskiego, wbdącego z Po­

znania.

CAF — fot. Zołnowskl

nych papierosów znajdujemy się 
na 5 miejscu w świecie — prze­
szło 90 mld sztuk rocznie. Ponad 
połowa produkcji — to Sporty, 
a blisko 1/4 — Klubowe*

Szczególnie szkodliwe dla zdro 
wia są papierosy bez filtru. W jed 
nym Ekstra-mocnym bez filtru 
znajduje się 20 mig ciał smołowa 
tych i 2,4 mig nikotyny. Bardziej 
szkodliwy dla zdrowia jest jedy­
nie Carmen — 26 mig ciał smoło­
watych i 1,85 mig nikotyny. Naj­
mniej szkodliwy z produkowanych 
u nas papierosów jest Koral, a z 
bardziej popularnych — Klubowy.

Nikt nie wymyślił jeszcze skute­
cznego sposcbu na zaprzestanie 
palenia. Wiadomo natomiast co 
robić, aby papieros (jeśli już mu-* 
simy palić) był jak najmniej szkód 
liwy. Przede wszystkim nie należy 
przekraczać „granicy przyzwoito­
ści'' — 10 sztuk dziennie, starać 
się palić papierosy z filtrem, nie 
palić na czczo i przed zaśnięciem, 
a po każdym papierosie dokład­
nie wietrzyć pckćj. \

WOJCIECH KAZIMIERCZAK

Od czasów drugiej wojny 
światowej Afryka jakby 
przeżyła trzy epoki dzie­

jów — czasy średniowiecza, no 
wożytne, zaznaczone wyłania­
niem się samodzielnych naro­
dów i najnowsze, charaktery­
zujące się powstaniem niepod­
ległych państw. Ten niezwykłe 
szybki rozwój niesie mnogość 
konfliktów — terytorialnych, 
etnicznych, rasowych, ekonomi 
cznych. Istotny jest również 
konflikt ideologiczny, rozdzie­
lający Afrykę niemal po polo 
wie na części sprzyjającą i ob­
cą socjalizmowi.

W grupie postępowych 
państw afrykańskich znaj­
duje się Gwinća. Prymat 
sektora państwowego w prze­
myśle i spółdzielczego w 
rolnictwie, likwidacja przy­
wilejów i sprawiedliwy po­
dział dóbr — to główne 
elementy koncepcji politycznej 
wieloletniego przywódcy kraju 
Sekou Toure. Krocząc taką 
właśnie drogą, napotyka Gwi­
nea na wiele trudności. Jedną 
z najbardziej odczuwanych jest 
brak odpowiednio wykwalifi­
kowanych kadr. Niezwykle isto 
tna jest w tej sytuacji pomoc 
krajów socjalistycznych, zwła­
szcza Kuby i ZSRR, a także Pol 
ski.

W naszym kraju studiuje a- 
ktualnie 26 Gwinejczyków, 7 z 
nich w Poznaniu. O swoich 
przeżyciach i wrażeniach z tym 
związanych opowiada Zakaria 
Balde z Labę, który od paź­
dziernika będzie studentem III 
roku w Instytucie Nauk Polity 
cznych Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Peł­
ni on także funkcję przedsta­
wiciela studentów Gwinei w 
w Polsce.

— O tym, że przyznano mi 
stypendium w Polsce, dowie­
działem się po drugim roku 
moićh studiów na Wydziale 
Nauk Społecznych Uniwersyte 
tu w stołecznym Końakri. Po 
prostu, zobaczyłem któregoś 
dnia w uczelnianej gablocie 
takiej właśnie treści ogłosze­
nie. I choć w mojej rodzinie 
nie była to zupełna nowość, bo 
starsza siostra ukończyła pedia 
trię w Rumunii, to poruszenie 
było jednak spore. Zwłaszcza 
matka była bardzo przejęta. 
Ojciec natomiast podzielał mo­
je zadowolenie. Zyskałem prze 
cięż dużą szansę. Młodzi facho 
wcy są bowiem w moim kraju 
bardzo poszukiwani. Wielu z 
nich pełni bardzo odpowiedział 
ne funkcje. Jest ich jednak 
ciągle bardzo mało. Ja należę 
do tych, którzy wkrótce do tej

O rosnącym zapotrzebowaniu na juna­
ków, a więc i o pozytywnej ocenie ich 
pracy dowiedzieć się można m. in. rów­
nież z ogłoszeń. W sierpniu pojawia się 
ich w prasie szczególnie dużo, a „Sztan­
dar Młodych” drukuje dwie specjalne ko­
lumny. Jak bardzo i pilnie są junacy po­
trzebni, świadczą m. in. apele w rodzaju: 
„Młody przyjacielu — skorzystaj z oka­
zji”, „Kolego, przyjeżdżaj do nas”.

Poza ogólnymi jednakowymi we wszystkich 
przedsiębiorstwach warunkami, takimi jak 
możliwość kontynuowania nauki i wyuczenia 
się zawodu, a potem podjęcia dobrze płatnej 
pracy, bezpłatne zakwaterowanie, tanie umun­
durowanie, minimalne opłaty za wyżywienie, 
dobre warunki wypoczynku i rozrywki, poda- 
je się szczegóły, które mają zachęcić do wy­
boru właśnie tego hufca i tego przedsiębior­
stwa. Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni oferuje na przykład zakwaterowanie w po­
kojach 3—4 osobowych, a hufiec w Rudzie Ślą­
skiej obiecuje 1-2-3-osobowe pokoje komforto­
wo urządzone. Junaków, którzy zechcą przyje­
chać do OHP w Gdańsku — Wrzeszczu, infor­
muje się, że „na miejscu znajduje się stołów­
ka i internaty, w których junacy otrzymują 
bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2-osobo- 
vVych ze wszystkimi wygodami, a posiłki czte­
ry razy dziennic”, wszystkie hufce zapewnia­
ją „rozrywki kulturalne na odpowiednim po­
ziomie i uprawianie wybranych dyscyplin 
sportowych” ale wiele zachęca dodatkowymi • 
informacjami. Np. hufiec w Szczecinie, pra­
cujący na rzecz Stoczni Szczecińskiej, zapew­
nia możliwość uprawiania takich sportów, jak 
piłka nożna, piłka siatkowa, kulturystyka i te­
nis, a ponadto udział w działalności zespołu 
muzyczno - instrumentalnego, sekcji fotogra- 
ficźno - filmowej; wiele przedsiębiorstw jako 
zachętę ogłasza możliwość uzyskania — poza 
kwalifikacjami — bezpłatnie prawa jazdy.

Ni,e byłoby tej licytacji,- gdyby przed­
siębiorstwa n.ie liczyły na to, że odnie­
sie ona skutek. Wynika z tego, że Ochot­
nicze Hufce Pracy są szansą nie tylko dla 
młodych. Stały się — i stają coraz bar­
dziej — również szansą pozyskania naj- 
bardziej poszukiwanych pracowników dla 
przedsiębiorstw.

a
HENRYKA WYGODA

Rozmowa z afrykańskim studentem

„Choć daleko od swoich 
- nie czuję się sam”

grupy dołączą. Dla mojego kra 
ju to bardzo ważne, bo prze­
cież nie można ciągle opierać 
się 1 na pomocy zagranicznych 
ekspertów.

Oczywiście, taki wyjazd to 
duża emocja, również trochę 
obaw. Zetknięcie z Polską było 
jednak przyjemne. Już na lotni 
sku w Warszawie czekali na 
nas opiekunowie. W pier­
wszym okresie pobytu w 
Polsce, uczestniczyliśmy w kur 
sie językowym. Dzięki wielu 
wycieczkom mieliśmy okazję 
poznać wasz kraj. To bardzo 
pomaga się przystosować. Sym 
patyczne były też spotkania z 
polskimi rówieśnikami. Dobrze, 
że zakwaterowano’ nas w ten 
sposób, by w jednym pokoju 
mieszkali koledzy z różnych 
krajów. To zmuszało do mówię 
nia, a właściwie prób mówie­
nia po polsku. A potem zaczęły 
się już prawdziwe studia. Po­
czątkowo było mi bardzo tru­
dno. Popełniłem zresztą błąd, 
przed którym przestrzegam te 
raz kolegów z Afryki podejmu 
jących studia w Polsce. Chcia- 
łem bowiem wszystkiego nau­
czyć się sam. może dlatego, że 
początkowo czułem się trochę 
obco. A tymczasem nie nadą­
żałem z zapisywaniem wykła­
dów, godzinami ślęczałem nad 
jedną stroną podręcznika... Od 
zupełnego niepowodzenia ura­
towały mnie konsultacje u wy 
kładowców. Dobrze 'jednak 
wiem, że z niektórych przed­
miotów do egzaminu przygoto 
wany byłem słabo.

Na szczęście później zaprzy- 
jaźńiłem się z kilkoma kolega­
mi i koleżankami. Oni potrafi 
li mi pomóc, wytłumaczyć tru 
dniejsze rzeczy, przyjąć wresz 
cie właściwy system nauki. Nó, 
i oczywiście zrobiłem ogromne 
postępy w nauce języka polskie 
go. Teraz nie mam już kłopo­
tów. Zupełnie swobodnie mogę 
przeczytać książkę, przygoto­
wać się do egzaminu. Mam pe 
wność, że czasu przeznaczone­
go na naukę w Polsce nie zmar 
nuję. Widać to zresztą także w 
moim indeksie.

Ta koleżeńska pomoc bywa

też czasem wzajemna. Kiedyś 
przed egzaminem uczyliśmy 
się z kolegą definicji narodu. 
Wyjaśniłem mu specyfikę tego 
pojęcia na przykładach krajów 
afrykańskich. Jak się okazało, 
mój towarzysz nauki właśnie 
z tego był pytany. Skorzystał z 
moich uwag i otrzymał wyso­
ką ocenę.

Muszę powiedzieć, że spoty­
kam się. z wieloma przejawa­
mi życzliwości, nie tylko ze 
strony kolegów, lecz także wy 
kładowców w instytucie. Podo 
ba mi się zwłaszcza to, że stu 
dent może z nimi tak swobod­
nie rozmawiać. U nas stosunki 
są bardziej formalne.

Sympatycznie jest też w „a- 
kademiku” przyi ulicy Kórnic­
kiej, moim miejscu zamieszka 
nia. Dobrze pamiętam, jak pra 
cownicy administracji i kole­
dzy z Rady Mieszkańców tro­
szczyli się o mnie podczas tej 
strasznej zimy. A przecież ni­
czego mi nie brakowało. W „a- 
kademiku” czuję się niemal 
jak polski student, uczestniczę 
we wszystkich imprezach i 
spotkaniach.

W miarę możliwości ułatwia 
się nam spotkania w gronie 
studentów — rodaków, choć 
przecież uczymy się w różnych 
miastach Polski. Z wieloma 
dowodami sympatii spotkali­
śmy się wtedy, gdy obchodzili­
śmy nasze święto narodowe.

Czy tęsknię do swoich? Oczy 
wiście. Nie żałuję jednak smu 
tku z powodu rozłąki z najbliż 
szymi. Marzę zresztą o tym, by 
na studia do Polski trafiło tak­
że moje młodsze rodzeństwo — 
brat na budowę okrętów, a 
siostra na medycynę.*

Zakaria pokazał mi także 
kartkę, na której opisał swToje 
życie w akademiku. Jedno krót 
kie zdanie: „Jestem szanowa­
ny” było podkreślone. Gdy za­
pytałem dlaczego — odparł: 
„To przecież takie ważno. Zwła 
szcza wtedy, gdy przebywa się 
tak daleko od rodzinnego kra­
ju...”

JAN BIŁOŚ

[polskie]
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17—18 lipiec 1948 r— We Wrocławiu odbył się Kongres zjed­
noczeniowy młodzieży akademickiej. Uczestniczyło w nim 330 de­
legatów organizacji studenckich: Akademickiego Związku Walki 
Młodych „Źycie"Ł Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, 
oraz studenckich odłamów Związku Młodzieży Wiejskiej RP „Wi­
ci" i Związku Młodzieży Demokratycznej. Uchwalono deklarację 
ideowo-programową zjednoczonego Związku Akademickiego Mło­
dzieży Polskiej (ZAMP) i wybrano władze naczelne. Powstała 
organizacja deklarowała się jako masowa, ideowo-wychowawcza, 
polityczna i bezpartyjna.

20—21 lipiec 1948 — We Wrocławiu obradował I założycielski 
zjazd Związku Młodzieży Pciskiej, utworzonego z połączenia — 
ZWM, OM' TUR, ZMW RP „Wici" i ZMD. Na Kongresie czterech 
organizacji zebrało się 1019 delegatów: Związek Walki Młodych 
reprezentowało.331, Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici" — 325, 
Organizację Młodzieży TUR — 317 i Związek Młodzieży Demokra­
tycznej — 46 delegatów. Atmosfera entuzjazmu towarzyszyła 
dwudniowym cbradom. CKJ uznał swe zadania za wypełnione 
i przekazał decyzje w sprawie dalszych form organizacyjnych ru­
chu młodzieżowego w ręce Kongresu oraz wystąpił z wnioskiem 
zjednoczenia szeregów młodzieży i powołania do życia Związku 
Młodzieży Polskiej. Decyzja ta miała bez przesady, przełomowe 
znaczenie dla młodzieży, gdyż likwidowała długoletnie rozbicie 
jej ruchu. Zjednoczenie było także odbiciem procesu konsolida­
cji zachodzącej w kraju, miało na celu podniesienie autorytetu 
i wpływu nowej organizacji wśród całej młodzieży oraz przyspie­
szenie procesu jej dojrzewania ideowo-politycznego. Pierw­
szym przewodniczącym Rady Naczelnej ZMP został Stefan Ignar, 
przewodniczącym Zarządu Głównego — Janusz Zarzycki, a sekre­
tarzem generalnym — Lucjan Motyka.

21 lipiec 1948 — We Wrocławiu zastała otwarta Wystawa Ziem 
Odzyskanych. Obrazowała cna powojenny rozwój tych ziem. 
Otwarcia wystawy dokonał prezydent Bolesław Bierut, który 
w otoczeniu członków rządu i korpusu dyplomatycznego zwiedził 
pawilony wystawowe. Oficjalne otwarcie odbyło się ze specjalnej 
trybuny, umieszczonej ńa_ dziedzińcu głó.wnym pod Iglicą. Wy­
stawa była czynna do 30 października 1948 r.

22 Epizc 1943 — W Warszawie rozpoczęto budowę Wspólnego 
Demu, siedziby władz centralnych przyszłej zjednoczonej partii 
klasy robotniczej.

Nagrodę literacką tygodnika „Odrcdzen:e” za rok 1948 otrzymał 
Jerzy Andrzejewski za powieść „Popiół i diament".

28 lipiec 1948 — Rada Ministrów RP powołała Instytut Badań Li­
terackich z siedzibą w Warszawie.

2 sierpień 194S — Polski film „Ostatni etap" w reżyserii Wandy 
Jakubowskiej otrzymał pierwszą nagrodę na międzynarodowym fe­
stiwalu filmowym w Mariańskich Łaźniach.

8—14 sierpień 1948 — W Warszawie obradowała Międzynaro­
dowa Konferencja Młodzieży Pracującej, z udziałem ponad 500 dele­
gatów reprezentujących młodzież z 46 krajów. Obrady toczyły się 
pod hasłem: „Młodzieży! Łącz się w walce o pokój i lepszą przy­
szłość". Konferencja nąiała na celu sprecyzowanie postulatów po­
litycznych, gospodarczych i społecznych pod adresem Rady Eko­
nomiczno-Społecznej ONZ.

13 sierpień 1948 — W Londynie zakończyły się trwające od 28 
lipca pierwsze po wojnie XIV Igrzyska Olimpijskie. Uczestniczyła w 
nich ek:pa polskich sportowców. Spośród 58 państw Polska zajęła 
26 miejsce, zdobywając 10 punktów. Największe sukcesy osiągnę­
li: Wajsówna w rzucie dyskiem (4 miejsce z wynikiem 39,30 m), Ło- 
mowski w pchnięciu kulą (4 miejsce z wynikiem 15,43 m) oraz Ant- 
kiewicz w turnieju bokserskim (brązowy medal).

15 sierpień 1948 — „Głos Ludu" informował o pogłębiającym 
się procesie zbliżenia ideologicznego między obu partiami robotni­
czymi. Niemałą rolę w tym procesie, przybierającym realne kształty, 
odegrało wspólne szkolenie członków PPS i PPR. Informacje z wizy­
tacji kursów międzypartyjnych oraz wypowiedzi obecnych na egza- 
m nach — stwierdzały zgodnie, że „okres trwania kursu przyczy­
nił się do wytworzenia u słuchaczy takiej spójni ideologicznej, że 
przy odpowiedziach nie można było rozróżnić 'czy odpowiada pe- 
perowiec czy też pepescwiec".

17—18 sierpień 1948 — W Warszawie obradowało plenarne po­
siedzenie NKW St;onn"ctwa Ludowego, które jasno określiło kla­
sowy charakter stronnictwa reprezentującego interesy chłopów ma­
ło i średniorolnych. Wskazało na olbrzymią pomoc państwa dla 
chłopów oraz dużą rolę spółdzielczości, a zwłaszcza spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi.'

25—28 sierpień 1948 — We Wrocławiu w auli Politechniki obra­
dował Światowy Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju. Sku­
pił on najwybitniejszych uczonych, pisarzy i artystów z całego świa­
ta. Nad stołem prezydialnym umieszczono 45 flag narodowych. W 
obradach uczestniczyło 600 osób. Kongres ten zainicjował świato­
wy ruch obrońców pokoju po II wojnie. Sekretarzem generalnym 
kongresu był działacz PPR, Jer^y Borejsza.

■ 31 sierpień — 3 wrzesień 1948 — Obradowało rozszerzone ple­
num KC PPR. Referat „O odchyleniu prawicowym i nacjonalistycz­
nym w kierownictwie partii i o sposobach jego przezwyciężenia", 
wygłosił Bolesław Bierut. W referacie tym została przedstawiona 
historia i istota konfliktu w kierownictwie partii. Referat oceniający 
polityczny charakter odchylenia określił go jako system myśli 
sprzecznych z zasadniczą linią partii i zasadami marksizmu-leniniz- 
mu. Źródeł tych błędów dopatrywał się nie w dialektycznym, lecz 
mechanicznym pojmowaniu treści walk; klasowej, narodowej za­
ściankowości i ograno zon oś ci oraz w błędnej ocenie kwestii naro­
dowej i chłopskiej. W wyniku dyskusji została przyjęta jednomy­
ślnie rezolucja w sprawie odchylenia prawicowego i nacjonalistycz­
nego w kierownictwie partii, jego źródeł i sposobów jego przezwy­
ciężania. Plenum jednomyślnie zwolniło Władysława Gomułkę z o- 
bowiązków sekretarza generalnego KC PPR i powołało na to stano­
wisko Bolesława Bieruta. Do Biura Politycznego powołany został 
Franciszek Jóżwiak, a do Sekretariatu KC — Edward Ochab, Wła­
dysław Dworakowski i Antoni Afster. (VIII Plenum KC PZPR w paź­
dzierniku 1956 r. faktycznie a formalnie III Zjazd w marcu 1959 r. od­
rzuciły tezę o istnieniu odchylenia prawicowego i nacjonalistyczne­
go w PPR).

5 wrzesień 1948 — 'We Fromborku (województwo olsztyńskie) 
otwarto Muzeum Mikołaja Kopernika.

6 wrzesień 1948 — W Warszawie odbyła się krajowa narada akty­
wu PPR z udziałem 1 000 terenowych działaczy partii. Naradę za­
gaił J. Albrecht sekretarz Komitetu Warszawskiego. Na naradzie se­
kretarz generalny KC PPR, B. Bierut wygłosił referat o wynikach 
sierpniewo-wrześniewego Plenum KC.

6 wrzesień 1948 — Obradowało w Warszawie prezydium CKW 
PPS, Komisja PoFtycznej CKW, Sekretariat Generalny partii. Obra­
dom przewodniczył Kazimierz Rusinek. Po zapoznaniu się z przebie­
giem obrad plenum KC PPR i objęciu stanowiska sekretarza gene­
ralnego przez B. B.eruia, wyraziła narada ta nadzieje, że Bole- 
s’aw Bierut będ.iio przewodniczącym zjednoczonej partii polskiej 
klasy robotniczej.

CZESŁAW KOZŁOWSKI



targu bez podania przyczyny.

2154-K2
£

S

S

I
Zawodowej 105. Numer telefonu 33-11-26.

nauczaniaw

*
w

Ślusarz — mechanik

Ludov.dam.

ul.
(Swierczewo).

chodu 
znań.

Okazyjnie sprzedani no­
wą prźyczepkę do' saino-

Cebulki tulipanów sprze­
dam. Luboń, ul. Zabikow 
ska 62 D ni. 12. 1431g

O

ELEK TRO MECH ANIK 
pojazdów samochodowych.

• Ślusarz — spawacz
• MECHANIK OBROBKI SKRAWANIEM
© PALACZ z uprawnieniami do obsługi kotłów

„AGROMET — R O F A M A” 
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH

Komplet mebli segmen-o 
wych sprzedam. Teł. 
200-579 godz. 14—16. 3348g

MONTER zew. sieci komunalnej 
BETONIARZ — ZBROJARZ 

trzyletnim systemie nauczania
TOKARZ

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 

„HYDROBUDOWA” — POZNAN

BMW 350, Pannonia 250 
Rycerska 26 m. 20.

1499g

w Rogoźnic, ul. II Armii Wojska Polskiego nr 4

PRZYJMIE natychmiast do pracy pracowników
w zawodach:

ma” telefon 80 wew. 36.

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW (chłopców)

2629-K1wewn. 295 i 210.

Poznaniuw

go 5B.

Stara A 25 sprzedam. Po­
znań, ul. Gnieźnieńska 73. 

1356g

Panienka pracująca por 
szukpje pokpju, okolica 
Grunwaldu, Łazarza lub 
Jeżyc. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Wartburga 1000, rok pro­
dukcji 1969 w dobrym 
stanie sprzedam. Of: 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 1359g.

Syrenę bagażową 
sprzedam. A. Michałow­
ski, Poznań — Bogucin. 
Jodłowa 34. 1370g

Nauczycielka członek SM 
poszukuje samodzielnego 
pokoju ewentualnie ka­
walerki w Lesznie, Zgło­
szenia: Państwowa Szko­
ła Muzyczna. Waryńskio-

MĘZCZYZN i KOBIETY 
bez kwalifikacji do produkcji 

również do przyuczenia do zawodu.

Syrene 105 okazyjnie ku­
pię. Oferty „Prasa” G 
wałdz.ka 19 dla 1397g.

Pilnie sprzedam » f 
Prinz na części lub w

Ponadto Zakład -przyjmie pracowników do tran­
sportu wewnętrznego.

Szczegółowych informacji udziela i złoszenia przyj­
muje Dział Służb Pracowniczych „Agromet - Rofa-

do klasy 
Zasadniczej Szkoły 

w następujących zawodach:
dwuletnim systemie

CIEŚLA

WARUNKI PRZYJĘCIA:
podanie i życiorys
3 fotografie
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
świadectwo zdrowia i karta szczepień.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela PPRIPP „Hy­
drobudowa” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, pok. 613, tel. 66-00-41

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

ZATRUDNI
w Zakładzie Produkcyjnym nr 1 
w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 
Zakładzie Produkcyjnym nr 2 
w Poznaniu, ul. Wilkońskich 8 
oraz w Zakładach Mięsnych w Gnieźnie

Zamiejscowym zapewnia się kwatery.
F Dla kobiet praca również w niepełnym wymiarze.

I i
ii
3

oORGANIZUJE

9. 9. 79 r.
2252-K2

O
16. 9. 79 r.

23. 9. 79

50. 9. 79 r.
o

2945-K1

sy na kursy w zakre: dnie lwa prawno - orga'ości stan
mzacyjnego dla csćb zamierzających otworzyć war-

oisy przyjmuje
Ośrodek Kształcenia Zaocznego nr 2 w Poznaniu,

2812-K1ul. Kościuszki 57.

o o

o o

o o

o o 
o

Ó 
O

Jżukiwahp

Jednocześnie informujemy, że przyjmujemy zapi-

Zastawę 750 sprzedam. Ko 
morniki, ul. Polna 17.

1392g

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1405g.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w POZNANIU

Ośrodek Kształcenia Zaocznego ul. Kościuszki 57 
tel. 548-47, 594-86 wewn. 18

X

0

podobne
51-676

wieksze Poznam u

o o o . o

4
0

£

Ułaszyna 7 
1475g

Poszukuję stałych dostaw 
ców owoców, warzyw i 
kwiatów. Oferty „Prasa ". 
Grunwaldzka 19, dla 1362g

Sprzedam cebule frezji i 
piec miałowy 80 ma. Ogro 
dnictwo Wojcieszak, p- 
strzeszów, tel. 31-65.

Kożuch noszony, szczupły 
sprzedam, ul. Kosińskie­
go 1 m. 33 po godz. 17.

Kożuch damski duży roz 
miar oraz sygnet sprze-

cław, Okrzei 16

spółdzielcze 
Poznaniu,

Wrocław — Sępolno mie­
szkanie dwu pokojowe sa­
modzielne 58 ni* zamieme 
na kwaterunkowe lub37 m. 13 godz. 18-20.

1466g

Ruda Śląska — zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
typu M-3 na podobne łub

dam. 
no, 
m. 1.

osobowego. Po-

Komfortowe mieszkanie 
własnościowe z telefonem 
na Os. Kosmonautów 
sprzedam. Ofery „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 359tg

pracownic

Poszukuje małego poko­
ju. Gustowski, Poznam 
Hibnera 19 m. 6. 1365g

Maszynę walizkową do 
pisania w języku angiel­
skim ‘ przedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1350g.

Wrześni lub okolicy Cfer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1389g.

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald. Tel. 67-13-94 
godz. 17—18, Plank. 1918g

Wro-
m. 3

Taksometr, tel. 67-45-47.
po godz. 15. 1430g

Panna 30-letnia wzrost, 
wykształcenie średnie, do 
matorka sytuowana, pozna 
kawalera o miłym delikat 
rym usposobieniu, chętnie 
z samochodem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1391g.

WSK 125 Grunwaldzka
265. 1498g

Kolekcję kaktusów sprze 
dam. Czerwonak, 2ród'a 
na 24. )497g

mo‘o: ową z silni- 
„Fiata 1500 '—sprze- 
Łódź, Nowe Zlot- 

ul. Zwiadowcza 28
2239-K2

Samodzielne mieszkanie 66 
m? (parter) z możliwością 
uruchomienia punktu han 
dlowcgo lub rzemieślnicze 
go w centrum miasta za­
mienię na M-4 nowe bu- 
downid wo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMO­
POMOC CHŁOPSKA” w Dusznikach Wiclkp.

1 ul. Kolejowa 3, woj. poznańskie — ogłasza:
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż: samochodu m-ki „Tarpan 233” 
— rok produkcji 1974, nr podwozia 23300350, 
nr silnika ZNMR 75201, nr rejestracyjny 
33-63 PX. Cena wywoławcza: 50.400,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 19 września 79 r. 
o godz. 9 w biurze Zarządu GS Duszniki, ulica 
Kolejowa 3.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywo 
ławczej należy wpłacić do Kasy Banku Spoi 
dzielczego najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód oglądać można codziennie w go­
dzinach od 8 — 15 w bazie Spółdzielni przy 
ul. Kolejowej 3.

GS zastrzega sobie prawo unieważnienia prze-

„CENTROSTAL” R.O, w Poznaniu, ul. Gwardii
Ludowej 3 zatrudni:
- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­

WANYCH (mężczyzn) na stanowisko łado­
waczy wyrobów hutniczych,

— KOBIETY do przyuczenia na stanowisko 
kierowcy suwnicy.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbioro­
wym Pracy dla pracowników Przemyślu Hut­
niczego. Zakład zapewnia zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje się na pokoju 104 lub

! Kożuszek damski rozmiar 
Os. Piastowskie 20 m. 
godz. 15—16.30. 3335g Oferty

1395g

AKADEMIA EKONOMICZNA W POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA na
Podyplomowe Studium Ekonomiki Przemysłu dla Inżynierów 

@ Podyplomowe Studium Podejmowania Decyzji Ekonomicznych

Szczegółowych informacji udziela oraz podania o przyjęcie przyjmuje 
Dziekanat Studiów dla Pracujących Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 146/150, I ptr. pok. 144, telefon 69-92-61 wewn. 1238.

WNIOSEK O PRZYJĘCIE POWINIEN ZAWIERAĆ:
1.
2.

3.
4.
5.
6.

podanie kandydata
skierowanie z zakładu pracy wraz z zobowiązaniem kierownictwa 
zakładu poniesienia kosztów studiów kandydata
życiorys
kopię dyplomu ukończenia studiów wyższych
trzy fotografie fcimatu legitymacyjnego podpisane na odwrocie
kwestionariusz ośobowy.

Ostateczny termin składania podań — 30 września 1979 roku. O przy­
jęciu na studium i terminie rozpoczęcia zajęć dydaktycznych kandydaci
zostaną powiadomieni indywidualnie. 2482-K1

Pani poszukuje niekrępu 
jącego, jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1457g.

♦
♦
♦
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♦

♦
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KONSULTACYJNE (NIEDZIELNE) KURSY
PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINU 

CZELADNICZEGO i MISTRZOWSKIEGO 
w zawodach przemysłowych i rzemieślniczych

Konsultacje odbywają się w Poznaniu 
(w niedziele od 8 — 14.30)

Pierwsza konsultacja odbędzie się w następujących 
terminach:

— dla: elektryków, stolarzy, murarzy, 
malarzy, piekarzy, cukierników, wę- 
dliniarzy, kucharzy, kelnerów.

— dla: ślusarzy, tokarzy, frezerów, ko­
wali, mechaników samochodowych, 
kierowców - mechaników samochodo­
wych, mechaników maszyn i urzą­
dzeń rolniczych.

— dla: krawców, fryzjerów, kroju i mo­
delowania dla czeladników i mistrzów 
krawieckich.

— dla: pozostałych zawodów takich jak: 
złotników, zegarmistrzów, dekarzy, 
zdunów, studniarzy, tapicerów, ko­
miniarzy, kamieniarzy, młynarzy, in­
troligatorów oraz kreśleń technicz­
nych w grupie maszynowej i budow­
lanej dla osób z wykształceniem 
średnim.

sztaty rzemieślnicze.
Bliższych informacji udziela i

Spółdzielnia
Usług Pralniczo - Farbiarskich

,ŚWIT
w Poznaniu, ul. Skośna 16/17

ZATRUDNI ZARAZ PRACOWNIKÓW
na następujące stanowiska:

0 pracowników produkcyjnych do wyko 
wania usług pralniczych w zakładach 
usługowych

© kierowników punktów usługowych
i ekspedientki

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział d/s osobo­
wych i szkolenia Poznań, ul. Skośna 16/17, tel. 551-61.

2744-K1

Posiadam Fiata przyjmę 
akwizycję. Tel. 32-16-37 po 
godz. 18. 1345g

Usługi dla ludności świad 
czy Zakład -Elektroinstala 
cyjny. Ryszard Konenc, 
Ós. Piastowskie 40 m. 35

139 Ig

W miasteczku na prowin­
cji posiadam lokal, samo­
chód, gotówkę — przystą 
pię do współpracy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

( 19, dla 1463g.

o o ó

Ogrodnictwo przyjmie 
wspólnika, udziałowca z 
gotówką. - Możliwy mniej­
szy wkład. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1488g.

Poznani panią do lat 54. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1477g.

Starszy samotny emeryt 
własna nieruchomość po­
ślubi panią po sześćdzie­
siątce. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1478g

Pani o miłym wyglądzie 
dobrego charakteru z 
mieszkaniem pozna pana 
na stanowisku do lat 60. 
Cci matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1427g.

Panna 23-letnia z wyższym 
wykształceniem, dobrze 
sytuowana pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1386g.UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1

w Poznaniu, ulica Ratajczaka 46

OGŁASZA ZAPISY DO
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWNICTWA NR 2

w zawodach:

©

O

MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
CIEŚLA
BLACHARZ — DEKARZ
MURARZ — POSADZKARZ
MALARZ
STOLARZ
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

■LlZSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Zatrudnieniu i Płac — Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego Nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, II piętro, pok. 21.8,
telefon 573-31 wewnętrzny 38. 2170-K1
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CZAS PRACY HANDLU
W WOLNĄ SOBOTĘ, 8 WRZEŚNIA 1979 R.

czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym 
również mięsne, warzywniczo - owocarskie, rybne, pie­
karnicze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobo­
wych)
— od godz. 7 do grodz. 11,

— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe
— od godz. 10 do godz. 14,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu”
— od godz. 6 do godz. 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
— od godz. 9 do godz. 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie
— od godz. 5 do godz. 14 i od godz. 14 do godz. 22,

— PDT „Okrąglak” — czynny będzie
— od godz. 10 do godz. 15,

— targowiska — czynne będą:
— od godz. 6 do godz. 16,
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
— do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą
— jak w każdy dzień powszedni,

Ponadto czynne będą:
— dyżurne sklepy spożywcze:

— Os. Przyjaźni,
— Ratajczaka 20,
— Kraszewskiego 3,
— Dąbrowskiego 82,
— Głogowska 118/124,
— Ognik 61,
— Dzierżyńskiego 158,
— Kosińskiego 28,
— Os. Powstań Narodowych,
— Os Piastowskie 56
od godz. 11 do godz. 1S,

— wyznaczone kwiaciarnie:
— „Narcyz” — Czerwonej Armii 31,
— „Lotos” — 27 Grudnia 11, .
— „Orchidea” — Dąbrowskiego 56,
— „Śnieżka” — Głogowska 93,
— „Lewkonia” — Czerwonej Armii 63,
— „Goździk” — Gołębia 3
•d godz. 10 do godz. 13.

W NIEDZIELĘ, 9 WRZEŚNIA 1979 R.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa 

i mleka w folii:
— Szkolna 8,
— Lampego 8,
— Głogowska 85,
— Rycerska 35,
— Limbowa 5
od godz. 7 do godz. Tl,

oraz
— Dąbrowskiego 41 a,
— Os. Powstań Narodowych,
— Os. Kosmonautów „Megasam” (stoisko z pieczywem)
od godz. 9 do godz. 14,

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość”
— od godz. 10 do godz. 16, ,

— wyznaczone kwiaciarnie:
— „Lotos” — 27 Grudnia 11,
— „Konwalia” — Dzierżyńskiego 80,
— „Azalia” — Głogowska 45,
— „Lewkonia” — Czerwonej Armii 63,
— „Storczyk” — Zwierzyniecka 10,
— „Gerbera” — Grunwaldzka 11
od godz. 10 do godz. 13,

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 procent)
— od godz. 7 do godz. 19,

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika
— od godz. 10 do godz. 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie
— od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą
— jak w każdą niedzielę. 2963-K1

Ponadto czynne będą:
— dyżurne sklepy spożywcze:

•— Dąbrowskiego 3,
— Rakoczego/Os. Przyjaźni
od godz. 12 do godz. 18.

W PONIEDZIAŁEK, 10 WRZEŚNIA 1979 R.
— PDT „Okrąglak” — czynny będzie

— od godz. 9 do godz. 19,
— pozostałe placówki handlowe i usługowe — czynne będą 

— w normalnie obowiązujących godzinach.
Ponadto w czasie trwania Targów Krajowych „Jesień 79” od 
9 do 15 września br. — czynne będą — następujące za­
kłady gastronomiczne i placówki handlowe zlokalizowane 
w pobliżu terenów targowych, centrum miasta i ciągów 
handlowych:
— gastronomia — (od 8 do 15 września br.):

— „Bałtycka” — od godz. 8 — 22,
— „Pół Czarnej” — od godz. 8 — 23,
— „Zagłoba” — od godz 8 — 24,
— „Magnolia” — od godz. 9 — 2,
— „W - Z” — od godz. 9 — 2,

' — „Adria” — od godz. 8 — 3.
— detal — sklepy spożywcze:

— sklep ul. 27 Grudnia 13 Delikatesy od godz. 9 — 21
— „ ul. Walki Młodych i,Delikatesy od godz. 9 — 21
— „ ul. Szkolna 17 od godz. 8 — 22
— „ ul. Ratajczaka 36 od godz. 9 — 21
— „ ul. Dąbrowskiego 3 Delikatesy od godz. 9 — 21
— „ ul. Dąbrowskiego 20 od godz. 6 — 20
— „ ul. Kraszewskiego 3 od godz. 8 — 22
— „ ul. Głogowska 27 Delikatesy od godz. 9 — 21
— „ ul. Grunwaldzka 20 od godz. 8 — 20
— „ ul. Głogowska 48/50 Delikatesy od godz. 9 — 21
— „ ul. Głogowska 48/50 od godz. 8 — 20
— „ ul. Głogowska 41 od godz. 10 — 24
— „ ul. Świerczewskiego 11 od godz. 6 — 10
— „ pl. Wolności 10 od godz. 9 — 19

c r a z w niedzielę — 9 września br.
— sklep ul. Głogowska 41 od godz. 11 — 19
— „ ul. Świerczewskiego 11 od godz. 11 — 19

KOM U N I KAT
W związku z pracami torowymi na ul. Fredry 
ną odcinku od M. Teatralnego do ul. Stalin- 
gradzkiej od dnia 6 września 1979 r. godz. 3 
na Okres ok. 10 dni nastąpi ZMIANA TRAS 
na liniach 4, 5, 8, 9, 13, 16, 17, 21 i 22 jak niżej 
— Linie 4, 16 i 17 w obu kierunkach kurśo-

Elektromontera oraz po­
mocnika przyjmę. Poznań, 
ul. Wołyńska 32. 2832g

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIEJ GRY 

LICZBOWEJ
„KOZIOŁKI”

dot. Gry z 2 września
1979 roku.

samochody
Syrenę R-20 listopad 1977 
rok, przebieg 18000 km ta 
nio sprzedam Poznań. Żu 
rawia 5. Ciastkarnia. 3655g

wać będą przez Lampego 
Armii — R. Kopernika

Czerwonej

Linia 5 w kierunku do Górczyna kurso­
wać będzie przez Lampego — Czerwonej 
Armii — R. Kopernika
Linia 8 w obu kierunkach kursować bę-

Pracownicę i palacza c.o 
zatrudni na stałe ogrod­
nictwo szklarniowe. Ple- 
wiska, Grunwaldzka 24.

3555g

J. rosyjski korepety-

Wygrane w I 
za 4 trafne zł 
za 3 trafne zł 
za 2 trafne zł

Wygrane w II

dzie przez Lampegt 
R. Kopernika — ]

— Czerwonej Armii — 
;oosevelta

Linia 9 w kierunku Pamiątkowej kurso­
wać będzie przez Roosevelta — R. Koper­
nika — Czerwonej Armii w kierunku Go- 
lęcina przez Lampego — Czerwonej Armii 
R. Kopernika
Linia 13 w kierunku do Junikowa kurso-

cje. Pawałowska, Os. Ja­
giellońskie 12 m. 85 no

Zachowaj! TuWytnij
się tylko skupuje najróż­
niejsze- c-ieka-we ■ • st aroeie^- 
Zegar, zegarek złoty darń 
ski, męski, figury, lichta 
rze, szable, kufle, poreela 
nę, monety srebrne, łyż­
ki, talerzyki, kubki, cu­
kiernicę, tace, różne in­
ne. Umińskiego 7a m. 30

Maszynę do pisania ku­
pię. Tel. 22-02-74. 1858g

za 
za
za 
za

wa„ będzie przez Lampę go 
Armii — R. Kopernika

Czerwonej

— Linia 21 w kierunku Górczyna kursować 
będzie przez Lampego — Czerwonej Armii 
— R. Kopernika

— Linia 22 kursować będzie przez Roosevel- 
ta — R. Kopernika — Czerwonej Armii 
do Marcinkowskiego i dalej przez Fredry 
— Lampego

—- Linia 5 w ruchu nocnym w kierunku do 
Górczyna kursować będzie przez Lampe­
go — Czerwonej Armii — R. Kopernika

— , Linia 13 w ruchu nocnym w kierunku do

2851g(Wilda).

Bielsko - Biała zamienię 
mieszkanie kwaterunko­
we komfort M-2 34 m5 I 
piętro na podobne w Po­
znaniu lub Wągrowcu. 
Oferty .,Prasa’’ Grunwal­
dzka 19 dla 3300g.

Junikowa przez Lampego 
Armii — R. Kopernika

Czerwonej

- Linia 15 w ruchu nocnym kursować bę­
dzie przez Roosevelta — R. Kopernika — 
Czerwonej Armii do Marcinkowskiego 
i dalej przez 27 Grudnia — Lampego — 
Czerwonej Armii

Za zaistniałe utrudnienie Dyrekcja WPK
przeprasza pasażerów. 2974-K1

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe 100 ms (stare 
budownictwo, c.o. etażo­
we, telefon) na 3-pokojo- 
we w nowym budownic­
twie chętnie Winogrady 
Oferty „Prasa” Grunwal- 

’ dzka 19 dla 3794g.

losowaniu
18233,—

57. - 
8,—

losowaniu
5 trafnych zł
4 trafne zł
3 trafne zł
2 trafne zł

107.095,—
2.217,—

7,—

Gra

za 
za

S]

3
2

„3X10” 
1979

trafne
trafne

ści: 150.OCH 
wycieczki

z 2 września 
roku.

Na

5.625,—
187,— 

wrzesień
agrpdy warto- 
— ' W tyn:

do
w tym: 
EgipfX

ZSRR i CSRS oraz na 
wygrane I stopnia spe­
cjalne nagrody w wyso­
kości 10.000,— 50.000,— zł 
i 20.000,— zł. a ńa koń­
cówki banderoli premie 
po 5.000,— 2.500,— i 500,— 
złotych.

Szczegóły afiszach
we wszystkich kolektu­
rach.

Kolejne 
ziolków” 
odbędzie 
września

losowanie ,,Ko- 
i Gry „3X10” 

się w dniu 9 
w Luboniu

(Szkoła nr 2).
Zawiadamiamy, że we 

wszystkie soboty od 16 do 
20 przy ul. Fredry 7 w Po 
znaniu czynna jest kolek 
tura dyżurna nr 55.

Kolektura wypłaca wy­
grane ze wszystkich ko­
lektur z m. Poznania.

2968-K1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
60-891 Poznań, ul. Tadeusza Kościuszki 57 

telefony: 548-47 i 594-86

organizuje
JESIENNY TURNUS KURSÓW

Zebrania informacyjne odbędą się dnia:
6 WRZEŚNIA 1979 ROKU (czwartek)

• o

godz. 16 
godz. 17 
godz. 18 
godz. 19

— dla zawodów metalowych — czeladnicze 
— dla zawodów metalowych — mistrzowskie 
— dla pozostałych zawodów — czeladnicze 
— dla pozostałych zawodów — mistrzowskie

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ zapisy na kursy:
— Studium Doskonalenia Mistrzów na tytuł: MISTRZ DYPLOMOWANY (na 

podstawie uchwały nr 21 Rady Ministrów — MP nr 7/76),
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i GAZOWYCH,

PALACZY 
KREŚLEŃ 
turalne), 
OBSŁUGI

CENTRALNEGO OGRZEWANIA i KOTŁOWYCH, 
TECHNICZNYCH — BUDOWLANE i MECHANICZNE (ponia-

DŹWIGÓW TOWAROWO - OSOBOWYCH, SUWNIC, ELEK
TROWCIĄGÓW, 
OBSŁUGI WÓZKÓW AKUMULATOROWO - SPALINOWYCH (piatfor­
mowych i wysokiego układania), 
OBSŁUGI WAG WOZOWO - WAGONOWYCH, 
BHP F, 11° i HI0 — na zlecenia zakładów pracy, 
DZIEWIARSTWA MASZYNOWEGO, 
GOTOWANIA i WYPIEKU CIAST, 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
oraz INNYCH (również na zlecenia zakładów pracy).

INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE:
Ośrodek Kształcenia Zawodowego ZDZ w Poznaniu, ul. Tadeusza Kościusz-
ki 57, w godzinach od 8 do 19, w soboty od 8 do 16. 2765-KI

Samochód Fiat 126p rocz 
nik 1979 sprzedam. Pusz- 
czykówko, Kopernika 19 
restauracja ,,Pod Świerka 
mi” od godz. 16. 3332g

Nadwozie do Zaporożca, 
kompletne sprzedam. Wie 
■uszewski, Gniezno, ul. 
Budowlanych 5 m. 12.

150 Ig

różne

BMW 2000 sprzedam. Po­
znań. ul. Zawady 9 godz.
16—19. 3733;

Syrenę 105 odbiór Polmo- 
zbyt zamienię na Fiata 
126. Tel. 470-55 godz 13
—20. 3845g

Syrenę 105 L odbiór
Polmozbyt ząmienie na 
Fiata 126p. tel. 749-50.

„Auto — Smar” zaprasza 
do konserwacji podwozi 
i przekrojów zamknię­
tych. Także mycie podwo 
zi i silnika nowoczesnym 
sprzętem. Fabryczna 14.

3935g

Żaluzje okienne poleca 
sklep. Palacza 87a Humi-
niecki. 3405^
Wygłuszanie drzwi, zakla 
danie karniszy, uszczel­
nianie okien, montaż za-
trzasków w 
szwedzkich tel.

1 Kaczmarek.

oknach 
447-37
2297g

W dniu 3 września 1979 roku, zmarł członek 
naszej Spółdzielni tDnia 2 września 1979 roku, po długich cier­

pieniach zmarła przeżywszy 76 lat, śp.

HENRYK GRZĄDZIELA
mistrz murarski

ZOFIA PRZYBYŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 września 1979 r. 
godz. 9.30 na cmentarzu Junikowo.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Żegnając Go składamy Rodzinie Zmarłego 
wyrazy współczućia.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Zdunów 
i Usł ug„ Blido.wlanx£K.VL..Po7.iiąpiV

. ..... ....... - 39i8g

Dnia 1 września 1979 roku, zmarł po krótkich 
cierpieniach Opatrzony Sakramentami sw. raój 
kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 59

KAZIMIERZ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną
ul. Chopina 3a m. 9.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3901,

tW dniu 3 września 1979 r. zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

AGNIESZKA KURCZEWSKA
z domu Szczęśniak

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.
15.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

ul. Nowowiejskiego 6 m. 18. 3835(5

tDnia 3 września 1979 roku, zmarł kochany 
i bardzo troskliwy mąż i ojciec, brat, szwa­
gier, wujek, śp.

TEOBALD FLIEGNER

Pogrzeb odbędzie się czwartek 6 bm.
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążona

ul. Podchorążych 39a. 394 tg

tDnia 3 września 1979 roku zakończył po 
ciężkich cierpieniach swoje pracowite i peł­
ne poświęcenia życie, opatrzony Sakramentami 

św. nasz kochany i najlepszy syn, mąż. ojciec, 
brat, teść, szwagier, przeżywszy lat 52, śp,

HENRYK GRZĄDZIELA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 8 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu na Janikowie.
W żalu pogrążona

Osiedle Piastowskie 99
Prosimy o nieskładanie

m. 80
kondolencji. 2096-U3

Dnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarła

MONIKA RATAJCZAK 
emerytowany wieloletni i zasłużony pracownik 

administracji Politechniki Poznańskiej, 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłej składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Administracji Politechniki Poznańskiej 

Rada Zakładowa ZNP
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 września 1979 r. 

o godz. 13.50 na cmentarzu na Janikowie.

OPIEKUNOWIE

- ul. Poznańska 24/13.

L .Dnia.Ź-wrześnla 1979 rokup-przestały nagłe 
• bić szlachetne serce naszej najukochańszej, 
pełnej dobroci i poświęcenia żony, siotry, matki, 
teściowej i babci, śp. '

HALINY ANDRZEJEWSKIEJ
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Staszica 21 m. 8.

Dnia 4 września 1979 roku, zmarł najdro: 
szy mąż i ojciec

KAZIMIERZ KUJAWIAK
były więzień obozu w Babikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

3939g
żona z rodziną

tDnia 1 wrzaśnia 1979 roku, zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż i tatulek

KAZIMIERZ HESS
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz.

13.10 na cmentarzu junikowskim.

3389g Zona z dziećmi i rodziną

tDnia 2 września 1979 roku zakończył swoje 
pracowite — pełne dobroci życie ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69 

»P.
BOGDAN CICHY

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 8 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona >

ul. Topolowa 1/3 m. 5. 2094-U3

tDnia 2 września 1979 roku, zmarła w 73 ro­
ku życia moja ukochana żona, matka i bab­
cia, śp.

WIKTORIA NAPARTY
Pogrzeb odbędzie się 

14.30 na cmentarzu w
w środę 5 bm. o godz. 
Obornikach.

W głębokim smutku pogrążona

387 Ig RODZINA

TDnia 2 września 1979 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój ukochany mąż, 
nasz brat, szwagier, wujek i kuzyn przeżyw­

szy lat 60, śp.

JOACHIM CISZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 w Strzelcach
W smutku pogrążona

w czwartek 8 bm. 
Wielkich.

żona z rodziną
Poznań, Grodzisk, Strzelce Wielkie. 2098-U3
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Słońce: 6.08—19.3?

t TEATRY

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNYM— g. 19 „Polska 

krew'’.
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Koziołki z wieży 
ratuszowej”. ■

< KUMA I

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Portret rodzinny we ,wnę 
trzu” (wł. 18 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13 „Potop” cz. 
I (poi. b.o.), g. 18, 18,20 „Idź do 
mamy, tata pracuje” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 14, 13 „Do krwi 
ostatniej” cz. I i II (poi. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 20
„Kochanka buntownika” (bułg. 18 
L), g. 15.30, 18 „Jarzębina czer­
wona” (poi. to.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Pojedy 
nek na szosie” (amer. 12 l.j.

Miniaturka — g. 15.39, 17.45, 
20 „Powrót człowieka zwanego ko 
niem” (amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17 Bajki (poi. 
b.o.), g. 18 „Niewinne” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.38 
„Powiedz, że ją kocham” (fr. 18 
K),

KIALTO — g. 15.15 „Jenny i To­
by wśród dzikich zwierząt” (ame 
ryk^ński b.o.), g. 10, 12.30, 17.30, 20 
„Niezamężna kobieta’ (amer. 18 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Prorok, złoto i Siedmio- 
grodzianie” (rum. 12 1).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30, 17.30 „Colargol zdobywcą
Kosmosu” (poi. b.o.), g. 29 
„Awans” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Skra­
dziona kolekcja” (poi. 12 1.), g. 
19.30 „Z przymrużeniem oka” (fr. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Wyspa złoczyńców” (poi. 
to:o.), g. 16.30, 18 30 „Za rok, za 
dzień, za chwilę” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Okupacja w 26 obrazach” (jug. 
1# 1.).

WRZOS (Mosina) —g. 17, 19 „Hu 
buł” (poi. 12 1.).
.Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tyeha; chirurgia dziecięca — ul. 
Szpitalna 27/33.

• Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ui 
Chełmońskiego 20. Wypadki ullcz 
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, lei. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1. tel 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, al 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-109; 
Luboń, pl. Wolności 6,’ tel. 5-14-44

Ł RADIO ~1

Wyczekiwane inwestycje komunikacji

Za rok tramwajem 
na ulicę Jedności Słowiańskiej

W funkcjonowaniu poznańskiej komunika- 
” * cji miejskiej zgrzyty do rzadkości nie 

należą. Chodzi —.oczywiście — o zakłócenia 
w kursowaniu autobusów i tramwajów. Poz- 
nań wśród dużych miast nie należy pod tym 
względem do wyjątkowych, bo na komunika­
cję może i jeszcze bardziej skarżą się miesz­
kańcy stolicy, Krakowa, Wrocławia.,; Czy je­
dnak wielu niedomaganiem nie można zara­
dzić, podejmując rozmaite inicjatywy?

Okazuje się, że są w tej sprawie liczne pro­
gramy, ale niezmiernie trudno je realizować 
z powodów — jak zwykło się je określać — 
obiektywnych. Przykład wcale nie wyszuka­
ny: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne korzysta obecnie z około 450 autobu­
sów. Codziennie do ruchu kieruje się około 
340; możliwość ich awarii na trasie — przy 
niedostatku części zamiennych — jest duża, 
co zresztą potwierdza rzeczywistość. Tymcza­
sem można wykorzystywać zaledwie 3 wozy 
pogotowia technicznego. Potrzeba ich przy­
najmniej trzy razy tyle, ale bezowocne są do­
tychczasowe starania o takie pojazdy.

Inny przykład. Brakuje autobusów, by ko­
munikacją obejmować nowe rejony Poznania 
i podmiejskie miejscowości. Gdyby wszakże 
uzyskać zamawiane c?ęści zamienne, czasami 
zwykłe drobiazgi, j^k węże układu hamulco­
wego czy chłodzenia — można by codziennie 
wypuszczać z zajezdni około 15 wozów więcej. 
Wspomnijmy jeszcze o perturbacjach z zaple­
czem technicznym dla tramwajów i autobu­
sów. Budowa zaplanowanych obiektów prze­
biega tak wolno, że dyskusja o nich może za­
nudzić na rozmaitych naradach, konferen­
cjach.

Inwestycji właśnie najpilniej oczekuje poz­
nańska komunikacja. Załoga WPK spodziewa 
się, że w lepszych warunkach nie tylko łat­
wiej i wydajniej będzie się pracować, ale i za­

pewnić sprawniejsze funkcjonowanie środ- 
ków miejskiej, komunikacji. Jak na przysło­
wiową mannę z nieba, oczekuje się więc szyb­
kiego oddania do użytku zajezdni tramwajo­
wej przy ul. Forteczhej. Na razie można tam 
korzystać z kanałów obsługi technicznej, ale 
to za mało, by można mówić o udoskonaleniu 
napraw. Stanie się to możliwe dopiero po cał­
kowitym zakończeniu inwestycji, co nastąpić 
ma ponoć pod koniec roku.

Taki sam termin ustalono dla innego przed­
sięwzięcia — Tiagy Winiarskiej, która umożli­
wić ma korzystanie z tramwajów mieszkań­
com Bonina, Piątkowa i Winiar. Kiedy była 
projektowana, miała rozwiązać ich trudności 
komunikacyjne, teraz natomiast mówi się w 
WPK, że tylko je zmniejszy. Zresztą i obec­
nie tempo budowy nie jest dobre — głównie 
z braku materiałów.

Dla mieszkańców Starołęki istotna jest bu­
dowa niby dworca autobusowego przy ul. 
Książęcej podobnego do czynnych — na Gar- 
barach i przy rondzie na Ratajach. Jeszcze .w 
bieżącym roku powinno to ułatwić podróżo­
wanie z tej części Poznania do śródmieścia, a 
w przeciwnym kierunku — także do terenów 
rekreacyjnych w rejonie Minikowa i Sypnie­
wa. Jest to więc bardzo ważne przedsięwzię­
cie dla usprawnienia komunikacji w tej oko­
licy.

Na Ratajach przystąpi się zaś niebawem do 
rozbudowy linii tramwajowej w rejonie no­
wo tam powstających osiedli. Według przewi­
dywań tramwajem w przyszłym roku można 
będzie dojechać już do ulicy Jedności Sło­
wiańskiej.

Inwestycje te niejako wyznaczają możliwo­
ści wprowadzania innowacji organizacyjnych, 
które pomogłyby rozwiązywać problemy ko­
munikacji. (bop)

Plony na pokaz

W Poznaniu prezentowali niedaw 
no swój dorobek kolejarze — 
działkowcy. Na wystawie zgroma 
dzono plony z 11 ogrodów kole­
jarskich z całego województwa. 
Wszystkie prezentowane artyku­
ły, tuż po zakończeniu wystawy, 
dostarczone zostały do szpitali 

kolejowych.
Na zdjęciu: Józef Śliwa i Ignacy 
Szyszka — członkowie zarządu 
POD „Dębiec" podziwiają ekspo­

zycję. . •
Fot. — R. Królak

Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Orkiestra Mantotaniego; Ib.10 
Gitara Segorii; 16.40 „Ze szkol­
nej ławy” — opow. S. R. Dobro 
wolskiego; 17 Z aktorskiego śpiew 
nika; 17.20 Teatr PR — Świadko 
wie i dokumenty: „Z warszaw­
skich kronik 1939”; 18.25 Plebiscyt 
Studio „Gama”; 18 40 Pod skrzy 
dłami Hermesa — magazyn han­
dlu wewnętrznego; 19 Koncert wie 
czorny; 19.40 Informacje, Rady, 
Propozycje; 19.50 Hiszpańska mu 
zyka barokowa; 20 Public, krajo 
wa; 20.20 Opera w przekroju — 
„Bitwa pod Legnano”; 21.40 B. 
Bartok: Kontrasty na skrzypce, 
klarnet i fortepian; 22 Zwierzenia 
wieczorne; 22.15 Szkic do portre­
tu Williama Hughsa Andena; 22.30 
Magazyn studencki; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8 30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Za­
pach psiej sierści” — ode. pow. 
W. Zukrowskiego; 9.10 Herbatka 
przy samowarze; 9.30 Nasz rok 79; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Jazzowe spotkanie Jaco Pastoriu- 
sa; 11 Dzień jak co dzień; 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Widmo” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
15.05 Wakacje ze swingiehi; 15.40 
Jeżeli śpiewać to tylko we dwo­

Sadzonki truskawek dla działkowców

Senga-sengana i inne
Właściciele ogródków działkowych i przydomowych mają, 

niera? kłopoty z nabyciem sadzonek dobrych odmian truś- 
kawek, które — dla zapewnienia dobrego plonowania owo- 

„C(j.w..^,_tr<zebą. co parę lat odnawiać. Zabiegi te prowadzi 
się od końca sierpnia przez wrzesień, a najczęściej zaopa­
trzenie s^lepó.w specjalistycznych w ten materiał jest albo 
niedostateczne, albo spóźniona. W tym roku natomiast sa­
dzonki truskawek cennych odmian: japońskiej — pocahon- 
tas oraz senga-sengana i red gauntlet są już do nabycia 
w sklepach, podległych Zakładowi Zaopatrzenia Ogrodni­
czego WSOP w Poznaniu (przy ul. Urbanowskiej, Szkolnej 
i Dąbrowskiego).

Sadzonki pochodzą z plantacji Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Jarogniewicach i w miarę zapotrzebowania ich 
ilości będą uzupełniane.

W tym sezonie Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska zamierza wprowadzić do swoich punktów 
sprzedaży —; obok drzewek i krzewów owocowych — także 
rośliny ozdobne, w tym liczne odmiany bylin kwiatowycn 
oraz krzewy zimozielone, (zd)

W Poznaniu przebywają pra­
cownicy wszystkich zakła­

dów Zjednoczenia Przemysłu Che 
mii Gospodarczej. Przyczyną ich 
przyjazdu nie jest jednak żadne 
forum gospodarcze, lecz — zor­
ganizowane już po raz ósmy — 
ogólnopolskie dwudniowe zawody 
strzeleckie. W szranki stanęło 85 
zawodników z 23 zakładów. Wśród 
nich gospodarze, a zarazem orga­
nizatorzy imprezy, z Fabryki Kos­
metyków „Pollena-Lechia" w Poz­
naniu. W gronie faworytów strze- 
lań z kilku rodzajów broni stawia 
ich nie tylko własny teren, lecz 
również umiejętności, bo dotych­

je; 16 Widzi mi się, widzi wam 
sic...; 16120 Muzykobranie; 16.45
Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna uocz 
ta UKF; 17.40 Śladami jazzo­
wych legend; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.35 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dżw. — H. Au- 
derska; „Ptasi gościniec”; 19.35 
Opera — G. Verdi: „Attyla”; 19.50 
„Zapach psiej. sierści” — ode. po 
wieści; 22 Studio 202 — Wrocław 
ski mag. rozrywkowy; 21 Ludwi 
ka Bsethovena opera omnia;

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Nat „King” Cole; 22.15 Tu Pol 
skie Radio1 Warszawa — aud do­
kumentalna; 22.28 „Tarkus” — sui 
,ta zespołu Emerson, Lakę and 
P.almer; 23 Wiersze o Warszawie 
czyta K. Kaniewska; 23.05 Trzy 
kwadranse jazzu; 23.50 Między 
dniem a snem.

i 130-399.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia, ui 
Marcinkowskiego 21 — Czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, lei. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
Tołęcka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
Skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6.25 Sygnąły dnia, 
9.0a Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Melodie 
i rytmy Kuby; 13.20 Muzyka Chjc 
ka Córci; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio ..Garna” (ok. g. 14.0o - 
In/, dla kierowców); 14.20 Stu­
dio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga- 
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 1T.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Kiermasz polskiej piosenki: 
19.15 Przeboje sprzed lat; 19.40 Z 
historii Festiwali w Zakopanem; 
20.05 Śladem naszych interwencji; 
30.10 Muzyka starego Wiednia; 
20.40 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Koncert chopinowski; 22.23 Kosza 
lin na muzycznej antenie; 2" Wi 
ta Was Polska — magazyn słow­
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 31, 22.

PROGRAM II — Od godz 7— 
15.95 Przerwa konserwacyjna na 
fali 406,5 m; 7.35 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
yły 79 — aud. SM; 9.40 Miłośni­
kom pieśni chóralnej; 10 W te 
dni wrześniowe: 10.30 Z nagran 
T. Gibbsa; 10.40 Sprawy codźien- 
ne; 11 Wakacje melomana; 11 35 
Choroby społeczne nadal groźne: 
11.40 Muzyka spod strzechy — Ma 
zowsze; 12.05 Wakacje meloma­
na; 13 Zawsze i wszędzie; li. 10 
Klasycy muzyki filmowej; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13 51 J. S. Bach:
IV Suita orkiestrowa D-dur; 14 10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci: „Żołnierze i żołnierzy 
ki” — cz. II; 14.50 Muzyka Mo­
zarta; 15.05 Rep. z XIV Festiwa­
lu „Vratislavia Cantans”; 15.20

Wiadomości; 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Emilia 
Czerwińska; 8.10 Spotkania Z hi­
storią; 8.25 I. Strawiński — fragm. 
suity z baletu „Pietruszka”; 8.35 
Sztuka kierowania zespołem — 
Źródła niesprawności w zarządza­
niu; 8.55 Muzyka; 9 Dla kl. I 
(wych. muz.): „Zielona lekcja”; 
9.25 Ludwig van Beethoven — 
Kwartet smyczkowy Es-dur op. 74; 
10 Dla kl VII (geografia): „Z 
dziennika okrętowego’.’; 10.30 Es 
trada przyjaźni; 11 ..Jest u nas 
kolumna w Warszawie”; 11.30 

czas już czterokrotnie zdobyli 
miano najlepszych strzelców w 
zjednoczeniu, (jab)

KALEJDOSKOP I
POZNAŃSKI

^hociaż oficjalna inauguracja 
sezonu kulturalno-oświato­

wego 1979/80 na osiedlach Ra­
taj nastąpi dopiero 16 bm. sporo 
sekcji, działających przy domach

Charles Gounod — fragmenty z 
opery „Faust”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.23 Giełda 
płyt; 13 Śpiewają „Ali-Babki”; 
13.20 Dla kl. I (wych. muz.): „Zie 
łona lekcja”; 14 Naukowcy roi 
nikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Instrumenty lu­
dowe Bułgarii; 15.05 Radiowy ty­
godnik Kulturalny; 15.45 Kwa­
drans poetycki; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 Nauka — prakty 
ce: „Witaminy z pudełka” — no­
we opracowania Centralnego La­
boratorium v/ Lodzi; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioexnress: 17 
Stereo: Trąbka w muzyce jazzo­
wej; 17.15 Portrety — rep. P. 
Frydryszka; 17.40 z taśmoteki spi 
kera; 17.50 „Ostatni kurs” — opo 
wńadanie R. Jordana-Walewskiego;
18.10 Poznańscy soliści; 18.25 Kraj 
obrazy historyczne: Pionki — tra­
dycje i perspektywy; 18.40 O 
zdrowie człowieka — „Zrób prze- 
świetlenie”; 19 Lektury i przemy 
ślenia; 19.15 Jęz. niemiecki; 19,30 
Studio Stereo zaprasza (ogólnop.); 
21.20 W. Conorer przedstawia; 
21.50 KURT — Pedagogika: „Istota 
treści pi ogramowych powszechnej 
szkoły średniej’; 22T5 w tros­
ce o słowo i treść—Zabytki języ 
kowe średniowiecza; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Biologia, sam. III: „Metabolizm”;
22.50 Słynny tenor Mario Lanza — 
Śpiewa arie operowe.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

Wszystko o parku

„Poznańskie słowiki11 * IV 
lecą do Francji

Kolejny sezon artystyczny 
Chór Chłopięcy i Męski Fil- 
harmoni i Poznańskiej pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza roz% 
pocznie wyjazdem zagra­
nicznym. 26 września 40-osobo 
wy zespól wyruszy na dziesię­
ciodniowe, drugie w tym roku, 
tournee do Francji. „Słowiki” 
wystąpią z czteroma koncerta 
mi w Paryżu, w Wersalu, a 
także w Bailly — opodal stoli 
cy i w Merly le Roi.

Ponadto chór nagra w Pa­
ryżu długogrającą płytę dla 
wytwórni „Fonogram”, m. in. 
z „Polską mszą” Mariana Mar 
ciaka — polskiego kompozyto 
ra mieszkającego w nadsek- 
wańskiej metropolii, (wig)

Fogg znów w Poznaniu

50 lat dookoła świata
Taki tytuł nosi najnowszy pro­

gram Mieczysława Fogga przygoto 
wany przy współudziale Estrady 
Poznańskiej (organizacyjno-arty- 
stycznego mecenasa nestora 
polskiej piosenki) z oka­
zji półwiecza występów ar­
tysty. Ponieważ są już trzy po­
kolenia odbiorców piosenek Fogga 
— widowisko, według scenariusza 
i w reżyserii Stefana Mroczkow­
skiego? zawiera zarówno utwory 
sprzed lat, jak i przeboje naj­
nowsze — polskie i zagraniczne 
„Gwieździe” towarzyszą w tych 
dość niezwykłych m. in. z racji 
formy, recitalach: zespół „Baby 
Jagi”, młodzi aktorzy oraz Zenon 
Laskowik.

Po ubiegłorocznej premierze w 
Warszawie program Mieczysława 
Fogga obejrzeć będą mogli (pyta­
jąc: dlaczego z takim opóźnie­
niem?) poznaniacy 19 i 24 wrześ­
nia w salj Teatru Muzycznego o 
godz. 17.30 i 20. (wig)

kultury m. in. „Trojka" i „Na Skar 
pie" wznowiło już działalność. Ka 
łendarz imprez przewiduje zorga­
nizowanie w tym miesiącu wielu 
spotkań, rajdów, zawodów sporto­
wo-rekreacyjnych i jnnych zajęć.

(na)

bm., po urlopowej przerwie, 
' w lokalu Automobilklubu 

Wielkopolskiego (ul. Mielżyńskie- 
go 16, telefon 552-55) wznawia 
działalność Poradnia Kierowcy. W 
godz. od 17 do 19 będzie można 
uzyskać informacje na temat prze 
pisów ruchu drogowego i eksploa­
tacji pojazdów, (na)

I TtlEWIDA J
PROGRAM 1

6.00 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 1): „Produkcja roślinna 
i jej związek z warunkami 
siedliska”;

6.30 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 1): „Układ kostny”;

10.00 — Fizyka (kl. VII): „Czy moż 
na podnieść ziemię”;

11.05 — Historia (kl VII): „Legio 
ny” — J. H. Dąbrowski;

12.45 — TTR — Jęz. polski (sem. 3) 
Juliusz Słowacki: „Kordian ’;

13.25 — TTR — Wskazówki meto­
dyczne (sem. 3): „Po waka­
cjach”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci; ..Kwiatek sie- 

dmiopłatek” — filmowa adap­
tacja bajki W Katajewa (kol.);

16.55 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka (kol.);

17.05 — „Dom i my” (kol.):
17.20 — „Świat, który nie może 

zaginąć" — „Dryfujący świat” 
— film przyrodniczy TV ang. 
(kol.);

17.45 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.):

18.10 — Studio Sport (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem

Kolejarskie odznaczenia 
nie tylko dla kolejarzy

Święto pracowników każde 
go resortu jest corocznie oka­
zją do podziękowania im za 
pracę, wyróżnienia najlepszych. 
Przed zbliżającym się Dniem 
Kolejarza w zachodnim okrę 
gu PKP, odbyło się pierwsze 
takie spotkanie. Wczoraj z gru 
pą przodowników pracy zawo 
dowej i społecznej poznańskie 
go Węzła spotkali się przed­
stawiciele władz wojewódz­
kich i dzielnicowych.

Głównym punktem spotka­
nia, podczas którego złożono też 
meldunek o pomyślnej realiza 
cji przez poznańskich koleja­
rzy tegorocznych zadań prze­
wozowych, było wpisanie dme 
sięciu członków załogi, do za­
kładowej księgi zasłużonych. 
Dostąpili tego: Jan Bielecki, 
Jerzy Grzesiak, Zenon Jasków 
ski, Zenon Knychała, Barbara 
Lichodziejewska, Marian Mar 
ciniak/ Marian Mikołajczyk, 
Bogumiła Powierza, Jan Sie- 
jak i Sylwester Trzebiński. 
Wśród niekolejarzy wpisanych 
do księgi znalazł się nasz re­
dakcyjny kolega — fotorepor 
ter — Romuald Królak.

Po spotkaniu, zwiedzono no 
woczesną nastawnię przekaź­
nikową na stacji Poznań-Franó 
wo Złożono też wieńce pod 
tablicą upamiętniających ko­
lejarzy zamordowanych i zagi 
nionych w II wojnie świato­
wej. (bop)

Przegląd plastyki 
amatorskiej

Pałac Kultury, Wydział KuKu- 
ry i Sztuki Urzędu Wojewódzkie­
go i WRZZ w Poznaniu, orga­
nizują wojewódzki przegląd plas­
tyki amatorskiej, który łączyć się 
będzie z konkursem twórczości 
plastyków amatorów. Ta cieka­
wa, po raz ósmy organizowana 
impreza, ma zaprezentować osiąg 
nięcia amatorskiego ruchu plas- 
tycznego w województwie pOznań 
skim w minionych dw’óch lalach. 
Chodzi też o wymianę doświadczeń 
placówek upowszechniania kultu­
ry.

Przegląd i konkurs obejmować 
będą malarstwo, rzeźbę, grafikę i 
użytkowe formy artystyczne. W 
każdej z dyscyplin dla uczestni­
ków przewidziano nagrody pie­
niężne* Prace przyjmuje się do 
10 września br. codziennie od go­
dziny 9—15, we wtorki i środy od 
9—18, w Dziale Plastyki Pałacu 

Kultury, (rj)

20.30 — Filmoteka arcydzieł: „Wnie 
bowstąpienie” — radziecki film 
fab.;

22.25 — Dziennik (kol,);
22.40 — „Jak?” — program publi­

cystyki kulturalnej (kol.).

PROGRAM II

16.25 — Wszechnica TWP: „Rok 
ostatni” — film dokum. An­
drzeja Chiczewskiego i Marna 
Pisarskiego o politycznych wy 
darzeniach roku 1939;

17.00 — Film „Latarni czarno­
księskiej” — „Kapelusz oana 
Anatola” — polski film faó.;

18.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią — sensacje z przeszłoś 
ci: „Odkrycia u Czartoryskich” 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Twórca i jego dzieło” 

— Le Corbusier (kol.);
21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — „Wszystko już było — 

Piotr Fronczewski” — oro- 
gram publicystyki kulturalnej 
(kol.);

22.05 — Czas i ludzie — „Bitwa 
nad Chałtyn-Goł” — film do­
kumentalny o walce narodu 
mongolskiego przeciwko ag­
resji japońskiej w maju 1939 r.;

22.45 — „Nigdy więcej — apel ży- 
jących”.


